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Przemysł polski bije rekordy? 


Gigantyczne zadania — postawione 
przez Kongres Zjednoczeniowy wykonane 
będą w skróconym terminie 


Na podstawie danych z prze | 


biegu wykonańia planu odbu 
dowy pos. Rapaczyński wyra- 
ża przekonanie, że plan odbu- 
dowy na rok 1949 będzie prze 
kroczony i że postawione 
przez Kongres Jedności Robot 
niczej zadanie przedterminowe 
go ukończenia planu będzie 
przez przemysł państwowy wy 
konane. 

Następnie sprawozdawca 
przechodzi do omówienia pla- 
nów produkcyjnych  poszcze- 
gólnych dziedzin przemysłu. 

WYDOBYCIE WĘGLA wy- 
niesie 74 milionów ton wobec 
faktycznego wydobycia 70.2 
miln. ton w r. ub. 

PLAN PRZEMYSŁU NAF- 
TOWEGO wykazuje dalszy 
wzrost wydobycia ropy z eks- 
ploatacji Wiercenia poszuki- 
wawcze są hadal prowadzone. 

HUTNICTWO wykazuje wy 
soki wzrost produkcji niemal 
we wszystkieh podstawowych 
asortymentach. 

W PRZEMYŚLE METALO- 
WYM szczególnie wydatny 
jest wzrost produkcji obra- 
biarek do metali. 

W. DZIALE TABORU I 
SPRZĘTU KOLEJOWEGO 
opracowuje sie nowe asorty- 


Dalegacia radziecka Żąda 
zakazu hroni atomnwei 


Nowy Jork. (PAP). Zgodnie 
z zapowiedzią, delegacja radziec 
ka złożyła w komisji atomowej 
ONZ rezolucję, która wzywa 
komisję do opracowania w ter- 
minie do dnia 1 czerwca br. pro 


jektów. 2 konwencji: 

1) W sprawie zakazu broni 
atomowej. 

2) W sprawie ustanowienia 


systemu kontroli nad produkcją 
energii atomowej. 


WARSZAWA (PAP). — 


(SL). 


o 26 procent. 


menty produkcji parowozów | 
pośpiesznych, wagonów 
pialnych, specjalnych i in- 
nych. i 

W grupie motoryzacyjnej 
przewiduje sie zwiększenie 
produkcji traktorów. 


Konferencia w Min, Skarbu 


w sprowie akcji oszczędnościowej 


| WARSZAWA (PAP) Dnia 


26 bm. odbyła się w Mini- 
sterstwie Skarbu konferen- 
cja, poświęcona systemowi 
oszczędzania w administra- 
cji państwowej. 

W konferencji wzięli u- 
dział przedstawiciele wszyst 
kich resortów. zakładu u- 
-bezpieczeń społecznych, Po- 
wszechnego Zakładu Ubez- 
pieczeń Wzajemnych, insty“ 
tucji kredytowych i społecz- 
nych, oraz komisarze %0- 
szczędnościowi tych  insly* 
tuc ji. 

Wiceminister Skarbu prof, 
dr L, Kurowski w tlluższym 
referacie zapoznał uczestni- 
ków konferencji z tezami sy 
stemu oszczędzania w adm 
nistracji państwowej, opraco 
wanymi przez Ministerstwo 
Skarbu. 

Dyskusja nad referatem 
przyniosła wiele cennego 
materfału, który przyczyni! 
się do realizacji akcji. o- 
szczędnościowej. 
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K:erownicza rola KP Gzechosłowacji 
W historycznym zwycięstwie lutowym 


Klement Gąttwald 
Prezydent CSR 
Praga (PAP) — W Teatrze 


Narodowym odbyło się uroczy- 
ste posiedzenie KC Komunistycz 
nej Partii Czechosłowacji, po- 
święcone pierwszej rocznicy wy 
darzeń lutowych i 20-leciu' V-go 
Zjazdu Partii, na którym jej 
przywódcą wybrany został ohec 
ny Prezydent Republiki — Kle- 
ment Gottwald. 


Generalny sekretarz partii 
Slansky wygłosił referat, w któ 
rym szczegółowo  scharaktery- 
zował olbrzymie znaczenie: ze- 
szłorocznych wydarzeń lutowych 
i stwierdził, że wydarzenia te 
definitywnie i w sposób bez- 
powrotny wprowadziły Czecho- 
słowację na drogę, wiodącą do 
socjalizmu. 

Historyczne to zwycięstwo 
stało się możliwe dzięki temu, 
że w Czechosłowacji czynna 
była od lat 20 pod kierownie- 
twem Gottwalda Partia Komuni 
słyczna, która kierowała się nie 
zachwianie nauką Lenina-Stali- 
na. 

Gdy referent wymienił Genes 
ralissimusa Stalina, WKP(b) i 
Związek Radziecki — na sali 
rozległy się burzliwe owacje, 


Działania greckiej 
armii demokratycznej 

Bukareszt (PAP) — Zgodnie 
z doniesienie rozgłośni Wo 


nej Grecji, oddziały  grećkiej 


armii demokratycznej w Epirze 


dokonały w ciągu ostatnich dni 
kilku większych ataków na po- 


mycie monarcho-faszystów. l 


dr Jędrychowskiego obradowała w dniu 25 sejmowa komi- 
sia planu gospodarczego, ktorej przewodniczył pos, Cieślak 


Komisja wysłuchała referatu pos. Rapaczyńskiego (PZPR) 
o przemyśle w Narodowym Planie Gospodarczym w 1949 r. 
Planowana na rok bieżący wartość produkcji przemysłu 
państwowego wynosi 12 miliardów 958 milionów zł według 
cen z 1937 r., wykazując wzrost w stosunku do roku 1948 


sy-|PRZEMYŚLE  WŁÓKIENNI- 


W obecności wiceprezesa CUP 


Najpoważniejszą pozycję w| 
CZYM stanowią tkaniny weł- | 
niane z planem produkcji 46,4 
miliony metrów, oraz tkaniny 
bawełniane — 370,8 miliona 
metrów. 


Przemysły spożywcze wyka- 
zują bardzo silne tempo roz- 
woju. 


PRODUKCJA CUKRU osią- 
gnie 620.000 ton. Szybko wzra 
stać będzie: produkcja cukier- 
ków, makaronu, namiastek 


kawowych, piwa, słodu, wina, ! 


bekonów, konserw mięsnych, 
szynek, konserw itp. 

Plan Inwestycyjny Minister 
stwa Przemysłu i Handlu prze 
widuje globalną sumę nakła- 
dów na ok. 133 miliardy zł, 
co w stosunku do planu na 
rok 1948 stanowi wzrost o ok. 
57 procent. 


Dostawy ZSRR dla Polski 


na sumę 450 milionów dolarów 


— podwaliną p 


Po obszernej dyskusji za-| 
brał głos wiceprezes CUP-u | 
tow. dr Jędrychowski, który| 
stwierdził m. in.: 

JEŚLI CHODZI O WSPÓŁ | 
PRACĘ GOSPODARCZĄ ZE| 


lanu 6-letniego 
Druga « tych umów przewi 
duje dostawy urządzeń prze- 
mysłowych na sumę 450 milio 
nów dolarów w okresie 5-let- 
nim, przy czym dostawy te 


ZWIĄZKIEM RADZI CHAIM, będą spłacone polskimi towa- 
to szczególne znaczenie mają|rami, a okres spłaty zacznie 
umowy o wzajemnej wymia- |się dopiero po dokonaniu do- 
nie towarów, oraz o kredyto- staw. 

wych dostawach węsty cy | 

nych. 


Apel robotników Leningradu 
do robotników angielskich 


« 4 + _ - - LA 4 

w sprawie zacieśnienia przyjazni 

i wspólnej walki o pokój 

Moskwa (PAP). 25 bm. odbył się na stadionie zimowym 
w Leningradzie wielki wiee z udziałem 10 tysięcy delega- 
tów reprezentujących 1.400 tys. robotników i pracowników 
Leningradu i okręgu leningradzkiego. 

Na wiecu odczytano orędzie 950 tysięcy robotników an 
gielskich Lancashire i Chestershire, skierowane do lenin- 
gradzkich związków zawodowych. 

Orędzie to wypowiadało się kategorycznie 
przygotowaniom 
nowej wojny. 


Orędzie wzywało do dalszego wzmocnienia przyjaźni 
angielsko - radzieckiej i do walki w obronie pokoju. 


W odpowiedzi robotnicy Le) Nasz wielki Nauczyciel i 
ningradu wystosowali do ro-| Wódz Stalin powiedział: 
botników angielskich 0odpo-| „Zbyt żywe są w pamięci 
wiedź, UL i , |narodów potworności niedaw 

„Po zaznajomieniu się z Wa |nej wojny i zbyt wielkie są si 
szą deklaracją — czytamy M.|ły społeczne, które stoją na 
in. w orędziu — my robotni-| straży pokoju, by uczniowie 
cy i pracownicy Leningradu | Churchilla mogli je przezwy- 
przesyłamy bratnie pozdrowie |cjężyć i skierować świat ku 
nia czołowym przedstawicie- |nowej wojnie“, 


lom klasy robotniczej Anglii, 

którzy podnoszą głos w obro Wzywamy Was i wszystkich 
nie pokoju. robotników Anglii do wzmoc 
Czym odpowiedziały na ra-|nienią przyjaźni między naszy 
dziecką politykę pokoju koła|mi narodami, by wspólnymi 

rządzące Stanów Zjednoczo- |siłami walczyć o pokój. 
Wo Eae aien aktu pół Niech żyje jedność 1 przy- 
KAZO WANIG D PO | jażń robotników Wielkiej Bry 
tanii i Związku Radzieckiego 


nocno - atlantyckiego i in- 
nych bloków agresywnych, $ 

w walce o trwały pokój na ca- 
łym świecie". 


(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 


przeciwko 
imperialistów anglo - amerykańskich do 


skierowanych przeciwko poko 
jowi, przeciwko ZSRR. 


Z PRA 


ZAM 


SASN 


STANIE UDA 


CH PODŻEGACZY WOJENNYCH NA POKÓJ ZO- 


REMNIONY. 


Depesza Generalissimigą Stalina 


do Prem era J. 


Gyrankiew cza 


WARSZAWA (PAP). — Premier Józef Cyrankie- 
wicz otrzymał następującą depeszę: 
Do Pana Cyrank'ewicza, Prezesa Rady Ministrów 


Rzeczypospolitej Polskiej 
Proszę, Parie Premier 
dziękowania zą Pańskie 


— Warszawa. 
ze, o przyjęcie mojego po- 
i Rządu Rzeczypospolitej 


Polskiej pozdrowienia i życzenia z okazji 3l-ej ro- 


cznicy utworzenia Armii 


Radzieckiej. 
(~ J. STALIN. 


Obrady Komitetu Wykonawczego 


HARRY POLLIT 
Sekretarz Generalny Brytyj- | polityki 


skiej Partii 


Poda | 


Komunistycznej Partii Anglii 


LONDYN (PAP)— W sobotę 
rozpoczęły. się w Londynie 
2-dniowe obrady rozszerzonego 
Komitetu Wykonawczego Bry- 
ityjskiej Partii Komunistycznej 
z udziałem ponad. 800 delegatów 
robotniczych. przybyłych z o: 
środków przemysłowych całego 
Kraju. 

Celem obrad jest ustalenie po- 
lityki brytyjskiego ruchu robo- 
iniczego w okresie" przedwybor= 
czym. 


Generalny sekretarz Partii Ko 
munistycznej Harry Pollit wy- 
głosił dłuższe przemówienie w 
którym sprecyzował wytyczne 
partyjnej w '. okresie 


Komunistycznej. | przedwyborczym. 


Wysokie o 


dznaczenia 


generałów i oficerów Wojska Polskiego 
orderami Republiki Czechosłowackiej 


WARSZAWA (PAP) —Dnia 
25 lutego br. w rocznicę wiel 
kich przeobrażeń lutowych, od- 
była się w ambasadzie czecho- 
słowackiej uroczystość  wręcze 
nia wysokich odznaczeń czecho 
słowackich generałom i ofice 
rom Wojska Polskiego. 

Przemówienie wygłosił amabn 
sador Republiki  Czechosłowac 


kiej w Warszawie p. Franci- 
szek Risek; poczym nastąpiła 
uroczystość dekoracji genera 
łów i oficerów polskich. 


Order „Białego lwa za zwy 
cęstwo'* z gwiazdą otrzymali: 


gen. dyw. Marian Spychalski, 
gen, broni Władysław Eorczyc, 
gen. broni Stanislaw Popław. 
Eki, gen, bryg. Piotr Jarosze_ 
wicz, gen. dyw..Franciszek Wi 
told, gan. bryg, Konrad Swis. 
tlik, 

Ponadto order „Białego Iwa 
za zwycięstwo'* z gwiazdą 0. 
trzymał gen. dyw, Aleksander 
Zawadzki, 

Krzyżzm orderu „Białego lwa 


za zwycięstwo” * odznaczeni z0w 
stali m. in, gen. bryg. Janusz 
Zarzycki, płk, Edward Ochab 


i inni. 


Anglosasi naruszają zobowiązania, dotyczące repatriacji 
obywateli radzieckich z Niemiec i Austri 


Moskwa (PAP) — Dnia 24 


cych repatriacji, a w amerykań 
bm. Ministerstwo Spraw Zagra- 


skiej strefie okupacji Austrii — 


nicznych ZSRR z polecenia Rząjponad 19 tysięcy obywateli ra- 
du Radzieckiego przesłało amba-| dzieckich. 
sadom U, S. A. } Wielkiej Bryta Radzieckie władze wojskowe 


nii w Moskwie noty w sprawiejw Niemczech i Austrii niejedno 


naruszenia przez rządy  obu|krotnie domagały się od amery- 
tych państw zobowiązań, doty=|kańskich władz wojskowych po 
czących repatriacji obywateli|łożenia kresu działalności wro- 
radzieckich z Niemiec i Austrii.|gich Związkowi Radzieckiemu 

NOTA DO RZĄDU USA|elementów i orgamzacji zmte” 
stwierdza m. im: że wedlug nle|rzajacych do  uniemożliwieńia 
kompietnych danych, w chwiff|repatriacji oraz stworzenia iml- 


obecnej w amerykańskiej stre-| sjom: radzieckim warunków u- 
fiè okupacji Niemiec, przebywa |możliwiających normalny prze 
jestcze ponad 116 tysięcy oby-|bieg repatriacji obywateli ra- 
wateli radzieckich. nndlecaia- ldzieckich da ZSRR. 


Jednakże amerykańskie wla- 
dze wojskowe nie tylko nie po: 
djęły  nieodzownych w tym kie 
runku kroków, lecz wręcz prze 
ciwnie. w styczniu br: oficjal- 
nie zawiadorniły dowództwo ra- 
dzieckie w Niemczech i Austrii 
że działalność radzieckich misji 
repatriacyjnych winna być za- 
kończona do dnia 1 marca br. 

Rząd Radziecki uważa, że 
dekłaracja amierykańskich władz 
wojskowych sprzeczna jest z 
radziecko - amerykańską umuwą 
repatriacyjną z dnia ti lutego 
1948 r., która nie przewiduje 
jednostronnego jel wvnowledze 


nia oraz sprzeczna jest z u- 
chwałami Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych z dnia 
23 kwietnia 1947 r. o osobach 
przesiedlonych, jak również z 
rezolucją Zgromadzenia General 
nego ONZ z dnia 17 listopada 
1947 r., zalecającą popieranie 
i ułatwianie repatriacji osób de 
portowanych. do kraju ojczyste 
RO, 

NOTA PODOBNEJ TREŚCI 
DORĘCZONA -ZOSTAŁA AMas 


BASADOROWI W. BRYTANII 
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Partia Komunistyczna wskazuje Francji drogę pokoju 


Tow. Maurice Thorez zdarł maskę z podżegaczy wojennych 


Deklaracja sekretarza 


generalnego Francuskiej Par- 


tii Komunistycznej rozbrzmiała GŁOŚNYM ECHEM W 
CAŁEJ FRANCJI Na ręce Thoreza napływają liczne 
depesze z wyrazami sympatii i zaułania. Robotnicy fa- 


bryki Renault w Bologne—Bilancourt 


zobowiązali się 


prowadzić energiczną akcję w obronie pokoju. Robot- 
nicy fabryki Hochkinsa wyrażają całkowitą zgodność z 
deklaracją Thoreza, B. radca miejski de Borme nade- 
słał list, w którym podkreśla, że aczkolwiek mie jest 


komunistą, wypowiada się 


ZA WSPÓLNĄ AKCJĄ W 


DBRONIE POKOJU. Liczne depesze napłynęły z okrę- 
ku paryskiego oraz z wielu miejscowości departamen- 


tów: Imdre, Lot - et - Garonne, 


Landes, Charente - Ma- 


ritime, z Tulonu, z Marsylii i innych. 


> aryscy komentatorzy pra- 
sowi zwracają uwagę, że 


zapoczątkowana _ interpelacją 


dla interesów Francji polity- 
kę rządu Queuille'a, 


„LIBERATION* przeciw- 


deputowanego MRP Scherera |stawia pokojowej akcji, pro- 
debata w Zgromadzeniu Na-|wadzonej pod egidą komuni- 


rodowym przekształciła się w /stłów, 
rzeczywistości w interpelację | rządu francuskiego, 
Thoreza, piętnującą zgubną jąc się na 


Przemysł polski bije. rekordy 


(dokończenie ze str. 


Można powiedzieć, że umo- 
wa ta stanowi podwalinę pla- 
nu 6-letniego — stwierdził dr 
Jędrychowski. 

Bez pomocy ZSRR nie mo- 
glibyśmy zwiększyć produkcji 
żelaza i stali, gdyż zbudowa- 
nie nowej huty w obecnych 
warunkach własnymi siłami 
nie byłoby możliwe. 

W zakresie dostaw artyku- 
łów hutniczych — powiedział 
następnie wiceprezes CUP-u 
— nie możemy zupełnie liczyć 
na pomoc USA, gdyż pomimo 


antypokojową politykę 
Opiera- 


tekstach  opubliko- 


współpracy gospodarczej z pań 
stwami kapitalistycznymi, 
Jeszcze większe znaczenie 
ma współpraca techniczna z 
ZSRR, szczególnie zaś pomoc 
techniczna, udzielana naszemu 
przemysłowi w postaci szere- 
gu licencji 1 wymiany do- 
świadczeń technicznych. 
Wiceprezes Jędrychowski 
stwierdził, iż jakość produk- 
cji przemysłowej postawiona 
jest w ustawie o Narodowym 
Planie Gospodarczym, jako za 
gadnienie pierwszorzędnej wa 


zapłacenia z góry przez Polskę |gi. 


zamówionych dostaw, USA 
nie udzieliłły licencji ekspor- 
towej. 

Umowy z ZSRR. zawarte 
zostały w styczniu ub. r. Do- 
stawy zaczną napływać w bie 
Żącym rokn, Okres, który u- 
płynął między ich zawarciem, 
a rozpoczęciem dostaw, po- 
trzebny był do sprecyzowania 
zamówień i zatwierdzenia pro 
jektów urządzeń. 

Terminy dostaw będą krót- 
sze, niż terminy, które mogli- 
byśmy uzyskać na podstawie 


Z zagadnieniem tym łączy 
się sprawa planowania asor- 
tymentowego i kontroli wyko 
nania asortymentu, 

Przyznać trzeba, że prze- 
mysł nasz dokonał dużych wy 
siłków w kierunku poprawy 
jakości produkcji, jak np. prze 
mysł włókienniczy, rowerowy, 
skórzany i inne. 

Zmniejszenie kosztów pro- 
dukcji jest również jednym z 
czołowych i podstawowych za 
dań przemysłu i gospodarki 
narodowej. 


Realizacja Planu Oszczędnościowego 
wiąże się z realizacją Planu Inwestycji 


Ustawa o planie mówi o ko| konkretne zadania w zakresie 


nieczności sporządzenia w każ | oszczędności 
plann | elektrycznej, 
zawierającego rzystania maszyn, 


dym przedsiębiorstwie 
oszczędności, 


paliwa, energii 
pełnego wyko- 
urządzeń 


Polscy działacze oświatowi 


zaznajamiają się z wyższymi uczelniami w ZSRR 


Moskwa (PAP), — Dnia 27 
bm, delegacja uczonych i peda 
gogów polskich, z ministrem 
Skrzeszewskim na czele, wzię- 
ła udział w naradzie w Mint- 


sterstwie Oświaty RFSRR, w 
której ze strony radzieckiej u- 
czestniczyli. minister oświaty 


RFSRR — prof. Wozniesienski, 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego ZSRR 
przewodniczący Komitetu Sło- 
wiańskiego ZSRR — gen. Gun- 
dorów oraz sekretarz generalny 
Komitetu Słowiańskiego — Mo 
czałow. 


Minister prof. Wozniesienski 
szczegółowo poinformował go- 
ści polskich o zasadach oświa- 
tyw ZSRR, o podstawach peda 
gogiki radzieckiej i o strukturze 
organów oświaty. 

Wespół z członkami delega- 
cji polskiej, nakreślono szcze” 
gółowy plan zaznajomienia pol 
skich działaczy oświatowych z 
uczelniami Ministerstwa, Wyż- 
szego Szkolnictwa ZSRR i Mini 
sterstwa Oświaty RFSRR. 


1-ej). 


włając się surowego sądu fran 
cuskiej opinii publicznej, 
przedstawia obraz kompletne- 
go zamieszania”, 
„AUMANITE* stwierdza, 
że przemówienie Thoreza za- 
dało potężny clos podżega- 
czom wojennym, demaskując 
ich cele. Imperialiści anglo- 
sascy i podporządkowany im 


wanych w Stanach Zjedno- 
czonych, Thorez wykazał, że 
agresywne przygotowania im- 
perialistów amerykańskich są 
niezaprzeczalnym faktem. Se- 
kretarz generalny partii ko- 
munistycznej — stwierdza 
dziennik — podkreślił z na- 
ciskiem, że pokój Francji za- 
pewnić może jedynie prowa- 


dzenie niezależnej polityki| rząd francuski usiłowali u=- 
zgodnej z interesami kraju. |kryć swe istotne zamiary. 
„CE SOIR“ nawiązując do| Thorez zdarł z nich maskę, 


oświecając wszystkich Fran- 
cuzów, których mogła zmylić 
kampania radia i prasy rzą- 
dowej. Podżegacze wojenni 
muszą się wyrzec nadziei za- 
skoczenia francuskiej opinii 
publicznej. Thorez nie tylko 
udowodnił, że pokój może 
być zapewniony, lecz wska- 
zał również drogę, wiodącą 
do t to celu, W ten sposób — 
konkluduje „Humanite*” — se 
kretarz generalny Francuskiej 
Partii Komunistycznej oddał 
wielką przysługę Francji i Re 
publice, 


Wzrost bezrobocia w USA 


Nowy Jork. (PAP) — Mimo, 
że rząd Stanów Zjednoczonych 
usiłuje ukryć rzeczywistą ilość 
bezrobotnych, większość dzien- 
ników amerykańskich  zdmiesz- 
cza dane, z których wynika, że 
ponad 4 miliony robotników w 
całym kraju pozostaje bez pra- 
cy. Ponadto około 950 tysięcy 
robotników amerykańskich za- 
trudnionych jest tylko częścia- 
wo — 2 do 8 dni w tygodniu. 

Wiele dzienników  amerykań- 
skich nie ukrywa. że sytuacja 
jest bardzo poważna i że wzrost 
beznobocia może doprowadzić 
w krótkim czasie do znacznego 


pogróżek  Queuille'a pisze: 
„Premier pragnie „uspokoić“ 
Waszyngton i dać dowód swe 
go „autorytetu“, Rząd, naci- 
skany z jednej strony przez 
Departament Stanu, który sta 
ra się przyśpieszyć wprowa= 
dzenie w życie paktu atlantyc 
kiego, a z drugiej strony oba- 


itp. Przedsiębiorstwa uspołecz 
nione a w tym i przemysłowe 
oraz inwestycyjna są w toku 
opracowywania programów 0- 
szczędnościowych. 

Duże oszczędności już w to- 
ku wykonywania planu moż- 
na osiągnąć przez lepszą or- 
ganizację pracy, przez ścisłe 
zastosowanie : norm zużycia 
materiału, 

Z tych więc względów ko- 
nieczny jest w procesie wy- 
konywania Planu Inwestycyj- 
nego Plan Oszczędności. 

Akcja oszczędnościowa zmie 
rza dorurealnienia planu rze- 
czowego, tj. wykonania rze- 
czowego planu inwestycji. 

Zrealizowanie Planu Oszczę 
dnościowego przyczyni się do 
pełnego zrealizowania Planu 


Delegacja wiejskich przodownie pracy 


u Prezydenta RP. 


WARSZAWA. W dniu 25 
bm. Prezydent Rzeczypospoli= 
tej Bolesław Bierut przyjął w 
Belwederze 10-osobową deie= 
gācje przodownic pracy na 
roli, uczestniczek Krajowego 
Zjazdu Robotnie Rolnych. 

Kobiety zachęcone rkaza- 
nym im przez Prezydenta za- 
interesowaniem, opowiadały 
o swoim życiu i pracy, o trud 
nościach, z jakimi jeszcze się 
spotykają i o osiągnięciach. 

„Mam 75 lat — powiedziała 
ob. Elżbieta Kasprzyk — przo 
downica pracy Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego w Po- 
znańskim. Lubię swoją pracę. 
Hoduję świnie w naszym gce 
spodarstwie. Z początku 1945 
roku mieliśmy w gospodar- 
stwie tylko dwie.świnie. Wy- 
hodowałam je. Teraz mamy 
już 140 sztuk. Ani iedna nie 
choruje. Hodują mi się do- 
brze, bo wiem, jak je doglą- 
dać i nie żałuję na to czasu”. 

Obywatel Prezydent intere- 
sował się życiem osobistym 
sędziwej przodownicy pracy 
i jej stanem zdrowia. 

„Nie mogę się skarżyć. Dzie 
ci pracują w mieście. Ale nie 
czuję się samotna, bo w na- 
szym gospodarstwie wszyscy 
mnie szanują”. 

Ob. Stanisława Prus, przo- 
downica pracy w Państwo- 
wym Gospodarstwie Rolnym 
w Szczecińskim opowiedziała 
z dumą o tym, jak zdobyła 
swój zawód traktorzystki i 
jak się wywiązuje ze swoich 
zadań. 

Pozostałe kobiety podkre- 
śliły, że ostatnio praca w g0- 
spodarstwach państwowych 
znacznie się usprawniła, gdyż 
zostali usunięci ludzie, którzy 
bądź to uchylali się od pracy, 
bądź też świadomie przeszka- 
dzali 


gospodarki. 


Bolesława Bieruta 
działu kobiet w życiu gospo- 


dla szybszego 
ogólnego stanu 
Szczególną uwa- 
gę zwrócił Prezydent Bole- 
sław Bierut na konieczność 
podniesienia poziomu kultu- 
ralnego, objęcie wszystkich 
dzieci w wieku szkolnym na- 
uką oraz podniesienia kwali- 
fikacji robotnie rolnych dla 
przyśpieszenia ich awansu 
społecznego. Prezydent zapew 
kobiety, że rząd i Polska 
Zjednoczona Partia Robotni- 
czą okazują i okażą wszech- 
stronną pomoc kobiecie pra- 
cującej w dążeniu do jej cał- 
kowitego wyzwolenia. 


Komunikaty 


Wydział Organizacyjny Komite 
tu Łódzkiego PZPR. zawiadamia 
wszystkich członków partii, któ 
rzy dotychczas nie wypełnili 
kwestionariuszy i nie zostali za 
rejestrowani w swych podstawo 
wych organizacjach partyjnych, 
o obowiązku zgłoszenia się w 
swych komitetach dzielnicowych 
do dnia 3 marca 1949 roku dla 
dokonania rejestracji, 


Komitet Łódzki 
Wydział Organizacyjny 


darczym wsi 
podniesienia 


Li 


OE 


Komitet Wojewódzki PZPR 


w Łodzi — Wydział Propagandy 


Oświaty i Kultury zawiadamia, 
że w dniu 28 lutego br. o godz. 
10 rano, odbędzie się w świetli- 
cy KW przy ul. Piotrkowskiej nr 
55 2-dniowa odprawa biblioteka- 
rzy partyjnych. Obecność obo- 
wiązkowa. 


. Komitet Wojewódzki 
PZPR 


Finansowego i Inwestycyj-| pogłębienia kryzysu gospodar:| Obywatel Prezydent pod- Wydz, Prop. Oświaty 
nego. * | czego; i kreślił -doniosłe znaczenie u- i Kultury w Łodzi 
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Dwie drogi rozwiązania trudności gospodarczych świata 


Przemówienie delegata polskiego na. Radzie Gospodarczo—Spolecznej ONZ 


Jak donoszą z Lake Success, |imponującym postępom w kra 
na ostatnim posiedzeniu Rady|jach o gospodarce socjalistycz 
Gospodarczo-Społecznej ONZ|nej. Jest to niezbitym dowo- 
zabrał głos delegat polski, drfdem wyższości soejalistyczne- 
Juliusz Suchy, który podczasjgo planowania i współpracy 
debaty nad światową sytua- |międzynarodowej w ZSRR o- 
cją gospodarczą scharaktery=|raz krajach demokracji ludo- 
zowat ją w następujący spo-|wej. Polityka USA wywołała 
sób: . opóźnienie gospodarcze obsza 

Rok 1948 był okresem sto-|rów kolonialnych i gospodar- 
sunkowo skutecznej odbudo-|czo zacofanych. Stany Zjedno 
wy Europy Wschodniej dzięki|czone w 1948 r. w dalszym 


Proces „Murata* 
i iego pomocników w sutannach 


rozpocznie się we wtorek w Łodzi 


W dniu I marca br. o godz.|siowi. 

9-ej rozpocznie się przed Woj-| Małolepszy  grasował przez 
skowym Sądem Rejonowym w|dłuższy czas wraz ze swą ban- 
Łodzi rozprawa przeciwko Ma"|dą na terenie szeregu powiatów 
łolepszemu Janowi, pseudo „Mu|województwa łódzkiego, ma na 
rat”, dowódcy nielegalnej orga-|sumieniu około 250  zbrojnyc 
nizacji KWP  (Konspiracyjne napadów oraz 43 morderstwa, 
Wojsko Polskie) oraz wspólpra |popełnione na działaczach poli- 
cującym z nim księżom — Ło-|tycznych, funkcjonariuszach słu 
sosiowi, Ortotawskiemu i Fary-lżby bezpieczeństwa i MO. 


ciągu dążyły do stworzenia z 


Niemiec zachodnich bazy po- 


tęgi gospodarczej imperjali- 
zmu w Europie — prowadząc 
zarazem przez jednostronne 
embargo na eksport do ZSRR 
t krajów demokracji ludowej 
walkę ekonomiczną z krajami 
o gospodarce socjalistycznej. 
Rok 1948 wykazał narastanie 
nowego kryzysu gospodarcze- 
go w krajach  kapitalistycz- 
nych. 

Delegat polski ilustrował te 
wszystkie tezy obfitym mate- 
riałem statystycznym, opinia- 
mi rzeczoznawców i głosami 
prasy światowej, 


Następnie mówca poddał 
krytycznej analizie plan Mar- 
shalla, wykazując, iż dopro- 
wadził on do pogorszenia sy- 
tuacji w krajach zachodniej 
Europy, obniżenia stopy życio 
wej i wzrastającego bezrobo- 
cia. 

Po omówieniu doniosłej ro- 
li gospodarczej krajów Euro- 
py środkowej 1 wschodniej, 


których osiągnięcia równowa- 
żą częściowo w całokształcie 
gospodarki europejskiej, a 
jemne skutki planu Marshal- 
la, dr Suchy wyczerpująco 
przedstawił niebezpieczeństwo 
polityki amerykańskiej w 
Niemczech dla ich sąsiadów t 
sprawy pokoju, 

Świat stoi obecnie—oświad- 
czył na zakończenie dr Suchy 
— przed alternatywą: albo 
walka z trudnościami gospo- 
darczymi za pomocą zbrojeń 
i agresywnych paktów, albo 
pokonywanie trudności gospa 
darczych drogą swobodnej 
współpracy gospodarczej i nie 
zależnego rozwoju ekonomicz- 
nego, wolnego od praktyk mo 
nopolistycznego kapitału Wy 
bór tej drugiej drogi oznaczał 
by dla Europy współpracę 
wszystkich jej części, ożywie- 
nie wymiany handlowej mię- 
dzy Zachodem a Wschodem, 
redukcję budżetów wojsko- 
wych ad podniesienie stopy ży 
ciowej mas. 


NE A 
Ameryki, — wyłliczał Załkind. Poza tym mam jeszcze 
jedną córkę, która również nie pisze, ale codzień tele- 


fonuje. Jest w Rubieżańsku w Instytucie Medycznym. 
— W mieście mówią, że Japończycy utopili obok Ku- 


W. Ażajew 


69 


Daleko od Moskwy 


— Odwiedzają mnie czasem, a wtedy przekomarzam 
się z nimi, że wszystkie te książki mogę ująć w jedną 


rękę, — opowiadał Załkind. — Bo muszę się przyznać, 


że zrobiłem się po prostu zazdrosny, gdy widzę jakąś 
dobrą książkę napisaną nie przez naszych dalekowschod- 
nich pisarzy. Najlepsze i najprawdziwsze książki o na- 
szym kraju powinny właśnie u nas być pisane. Kto je- 
šli nie my, powie  najbar-dziej ważkie słowa o Dale- 
kim Wschodzie? Weź te książki i przejrzyj je, jak bę- 
dziesz miał wolną chwilę. 

Z pewnym żalem partorg mówił: 

— Literaci — ci którzy nie pojechali na front, — 
zajmują się opisami epizodów bojowych, których nigdy 
nie widzieli A nasz kraj stanowi głębokie zaplecze, 
i dlatego wszyscy zapomnieli o nim, a właściwie powin- 
ni pisać, jak Daleki Wschód bierze udział w wojnie. 

— Czy rzeczywiście Daleki Wschód bierze udział w 
wojnie? — przedrzeźniając Załkinda zapytał Aleksy, 
W odpowiedzi partorg pogroził mu palcem. 

W czasie obiadu Aleksy chwalił wszystko, czym go 
częstowali. 

— Dlaczego nie jesz? — głośno pytał Załkind có- 
reczkę. — Czy ryba ci nie smakuje? A słyszysz jak 
wuj Aleksy ją chwali? A przecież jest to moskwicza= 
nin — na zakąskach zna się znakomicie. 

«= Okazuje się, że ona tu płakała przez całe rano, 


Na spacerze ledwo nie odmroziła sobie nóg — powie- 
działa Polina Jakowlewna, — Wypada często zostawiać 
ją samą — jestem nauczycielką rosyjskiego i literatury 
wykładam w szkole. A poza tym nie brak i innych 


kłopotów, 
— Płakała? — z Żartobliwym oburzeniem ał Zał- 
kind — Szkoda że mnie tu nie było, RA jej po 


prostu zabronil. Co ło za moda taka — 
— nie płakał nigdy. 

— Ależ przecież mnie bardzo bolało! — skarżyła się 
dziewczynka, — Gdyby mnie! nie bolało, to jabym nie 
płakała. 

— Co z tego, że boli. 
się i śmiej się z tego. 

Członków rodziny Załkinda łączyła najwidoczniej wy- 
próbowana, prawdziwa przyjaźń. Żyli tutaj ochoczo, 
z humorem, z pogardą wobec drobnych niewygód, nie- 
chętnie patrząc na wszelkie przejawy słabości. Byli 
uważni wobec siebie, co było u nich zjawiskiem natu- 
ralnym, a nie komedią zagraną specjalnie dla gości, jak 
to się zdarza w niektórych rodzinach. 

Załkind spojrzał pytająco na żonę, która go zrozu- 
miała: 

— e ani eted ani depesz... 

— ogo spodziewacie się listów? — za Aleksy. 

— Od moich braci. Mam ich trzech, bana, są s 
froncie i oddawna nie piszą. Od rodziców żony i sióstr 
jej także nie ma wiadomości, Mieszkali w Mariupolu 
i nie ma od nich wiadomości od początku wojny. Tak 
samo od syna Lońki — który skończył na jesieni mor- 
ska szkołe we Władywostoku i natychmiast odięchał do 


płakać! Lońka 


A ty na złość powstrzymaj 
pa 


rylskich wysp nasz okręt handlowy. 

Czy to prawda? — zapytała Polina Jakowlewna. Cień 
trwogi przesunął się po jej twarzy, 

— To prawda, — powiedział Michał Borysowicz i spoj- 


rzał żonie prosto w oczy. 

— Zaraz przygotuję kawę — i Polina Jakowlewna 
wstała. 

— Posiedź, sam to zrobię. 

Przystąpił do gotowania kawy. Aromatyczny zapach 
rozniósł się po całym mieszkaniu. ` 

— Jaka to straszna nasza bolączka — ci Japończyc 
powiedział Załkind. Bolączka, która nie daje GA za 
koju już przez tyle lat. — Odwrócił się do Aleksego. 
Mam z nimi swoje porachunki. Dwadzieścia lat temu 
wypadło mi dowodzić partyzanckim oddziałem. W okru- 
cieństwie i bestialstwach Japończycy nie ustępują Niem- 
com. Gdyby się mieli zbliżyć, należałoby kobiety i dzie- 
ci wywieźć w głąb tajgi. Ale oni gie napadną. Stary 
Baturn powiedział słusznie: czekają aż Moskwa napad- 
nie na nich. le tego nie doczekają się... 

re poszedł po filiżanki. 

wudziestym pierwszym roku Japończycy prawi 
s ie 
na ocz h Michała „Borysowicza rozszarpali jego przy: 
Eea = eean powoda Polina Jakowlewna. — Toń- 
ia jest synem tego towarzysza. i 
nie miał jeszcze trzech Fra > SPE EW 
Lan 


I-sze PRZYKAZANIE. 


„Nie chodź na zebrania a na 
wet zabawy, Nie wiadomo z 
kim możesz się tam spotkać“, 

A jeśli zechce ci się potań- 
czyć, obejmij manekin i kręć 
się z nim w wirze walca. Ma- 
nekiny dotychcząs znajdują: 
się jeszcza poza podejrzenia 
mi. 


a 
Następnym razem pomówi-|jalność”, i „niebezpieczne po- 


„Nie czytaj żadnych książck 


I-gie PRZYKAZANIE. 
o Rosji... Będzie dla ciebie naj 


V-te PRZYKAZANIE. 


VII-me PRZYKAZANIE. 
„Staraj się nie jeździć au- 


„Prowadzą twojego najbliż tem, w którym drugi pasążer 
szego przyjaciela do Komisa-|może okazać się wywrotnwym 


riatu na śledztwo — w przed- 
miocie antyamerykańskiej 
działalności. A niech tam, ty 
się nie wtrącaj. Nawet żebyś 
wiedział, że oczerniono go. Bo 
jeszcze i tobie się oberwie.* 


my o tym, co w obecnej Ame- 
ryce można robić. A tymcza* 
sem zajmiemy się tym, czego 
robić nie wolno, 

Dziesięć „przykazań“ urzęd- 
nika państwowego. Niedawno 
ukazał się w amerykańskim 
piśmie artykuł pod powyż- 
szym tytułem. 

Autorem artykułu jest zna- 
ny adwokat. Przez jego biv- 
ro w Waszyngtonie przewinę- 
ły się setki ludzi szukających 
obrony przed  prześladowa- 


elementem.“ 

A najlepiej urządzaj się tak 
jak na przedstawionym rysun 
ku, a wówczas z nikim nie bę- 
dziesz musiał zawierać znajo- 
ryż chyba tylko z policjan 

m. 


glądy*. Tak ma się rzecz wi 
tym państwie demokracji, 
„państwie wolności słowa ii 
pracy, z wolnością osobistą. 
Wyżej wymieniony adwokat | 
nadał swojemu artykułowi for 
mę przykazań. Dziesięć przy- $ 


kazań — dziesięć razy „nie; 


wolno”. 

„Przykazania* te bynaj- 
mniej nie są żartem ani prze- 
sadą — pisze adwokat — „każ 
de z poniżej sformułowanych 
przykazań opiera się na fak- 
tach rzeczywistych, które al- 


i 


IX-te PRZYKAZANIE. 
„Przykazanie mówi o tym, 
że jeśli chcesz wstąpić na pań 


|stwowe stanowisko to nie wol 


no ci odnosić się lekceważąco 
do swojego drzewa genealo- 
gicznego. Sprawdź czy nie ma 
na nim czerwonej babci lub 
niebezpiecznej cioci.“ 


PO 


owi 


X-tee PRZYKAZANIE. 

„Nie rozmawiaj ze swoimi 
sąsiadami: potem mogą oni do 
nieść na ciebie nie wiadomo 
co.“ 


23 lutego b.r. obég pokoju w świecie urodzyście obchodeńł 
31 roczincg powstania Armii Radzieckiej, Na zdjęciu obraz 
Krucziniego p. t. „Stalin wśród lotników”. 


WE m PARYZ żę, SOWA 
SW BY 


Sen 


„kompanii preedstawia 
ćwiczebne zadahia. dowódcom plutonów. 


Arm 


niami, oskarżonych o „nielo- 


bezpieczniej jeżeli będziesz 
mógł przysiąc, że nie wiesz 
nawet gdzie znajduje się Ro- 
sja". 

I dlatego na mapie świata 
najlepiej zabić deskami (o 
miejsce, gdzie znajduje się 
ZSRR. Miejsce zakryłem, więc 
go nie ma. 


A nawet jeżeli toniesz, nie 
krzycz, vie wzywaj pomocy. 
Spokojnie pogrążaj ‘się na 
skrócie te|dno, a wówczas nikt nie bę- 


bo ujawniły się w.moim gabi 

necie albo w których ja sam 

uczestniczyłem“, 
Przytoczymy w 


krzyczał przeciwko Kongreso- 
wi albo federalnej policji. 


Rys. G. Walke 
(Krokodyl) 


obrazkami będącymi komenta 
rzem naszego rysownika, 


my ma 


dziesięć przykazań z omenia ra mógł donieść o tobie, żeś 


Vi-tie PRZYKAZANIE. X 
;| „Nie wstępuj w związki mał 
$ żeńskie z człowiekiem, który | 
i przebywał jakiś czas w Rosji 
jlub który czytał Karola Mar- 
ksa,“ 
— Jeśli ty zńasz Marksą — 
nie chcę znać ciebie — powi- 
„Jeżeli ktoś przyśle ci w po-|nieneś powiedzieć surowo do 
darunku książkę tego rodzaju |swojej ukochanej. _ 
-0 której jest mowa w poprzed| Nie martw się państwo do- 
"nim „przykazaniu* odeślij ją |starczy ci drugiej narzeczonej |się bynajmniej = poleca 
“£ powrotem wraz z listem peł bardziej lojalnej, raczej tak czynić, 


'nym oburzenia”, 
Ale najlepiej postąp tak, jak WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 


widać na rysunku a zasły- a s 
Serenada hiszpańska: 


niesz jako arcylojalny urzęd- 
Pod balkonem donny Anglii, 


nik państwowy. 
Kiedy noc oddycha wonnie 


VIII-me PRZYKAZANIE. 
„Nie krytykuj zbytnio faszy 


stów i nazistów.“ R ` y x 5 
Ale kadzić im nie zabrania |PPraWwiedliwość w USA. znaj 


się|duje się na końcu pałki po- 
licjanta. 


Hl-cie PRZYKAZANIE. 


Aromateni róż, don Franco 
Serenadę śpiewa donnie: 
„Donno Anglio, donno Anglio, 
Wie Asturia, Andaluzja, 


Że cię kocham znacznie więcej 


Od najbardziej pięknych muz jał 
Wyjrzyj, piękna, bo brytyjskich, 


IV-te PRZYKAZANIE. 


Jasnych oczu twych nie widzę” 
Raz mni: cmoknij, moja donna, 
I w Narodów posadź Lidze! 

Co za noc! Pomarańcz wonią 


„Nie bierz ndzłału w przy= 
jęciach urządzanych przez ro- 
syjskie poselstwo. Jak potra- 
fisz później udowodnić, że 


chciałeś tylko skosztować czar I migdałów w nozdrza wpływa, 


nego kawioru." 


Nawet w restauracji strzeż 
się jak możesz, na litość bo- 
ską, tego rosyjskiego kawioru, 
który w rzeczywistości może 
się okazać... czeryonym! 


Rys, K. BARANIECKI 
Woda sodowa mady in USA. 


STANISŁAW JERZY LEC 


Etiuda pesymistyczna 


Jeśli z kogoś zwykły 


wariat, 


nie pomoże Jezus Maria. 
Jeśli dureń i patałach, 


f Ric nie wskóra Akba 


r Ałłach. 


Bo jak ktoś kopnięty w głowę, b 
szkoda trudzić już Jehowę: 


Już z jołopem się ni 


e uda, 


choćby tym się przejął Budda, 
A kretyna nie uzdrowisz, 
choćby temu sprzyjał Jowisz 
Bo pomylonego chama 

nie uleczy wielki Brahma 
Gdy urodził się idiota, 


nie poradzi tutaj Wotan: 


Umrze z rozmiękczenia mózgu, 


choćbyś i do nieba wiózł go. 


Kiedy ktoś już kiep 


i matoł, 


Pan Bóg nie pomoże na to. 


Raz mnie cmoknij, piękna donno, 
Donno; nie bądź tak cnotliwa! 
Nie zdradzałem cię z Germanią, 
Ach, myślałam, że mnie zamgli 
Pocałunek owej donny, 

Bom był wierny donnie Anglii! 
I dlatego, że ci było 

Bardzo wierne moje serce, 

Z donem Hessem i Goeringiem 
Dziś nie siedzą w Norymberdze. 
Co -a noc! Jak pachną róże! 
Słowik ciągnie trele czyste. 

Raz mnie cmoknij i powiesić 
Poz .5l donno, socjalistę!”* 

Tak don Franco śpiewa, kusi 
Donnę Anglię pośród ulic 

I ogrodów południowych... 
Ach, czy może mu nie ulec? 
Jak górnika krwawa głowa, 

Co w Asturii walcząc zginął. 
Lóni hiszpański księżyc w górze. 
Noc hiszpańska tchnie cytryną. 
„Donno Anglio, donno Anglio, 
Cmoknij mnie i powiedz, że nie 
Złego w tym nie ujrzysz, miła, 
Kiedy wzniosę las szubienic! 
Ach, z miłości konam, donno, 
Bądź że wreszcie mą kochanką?u 
Tak z gitarą i ze szpadą 

Śpiewa domnie rycerz Franco, 


RE A EN BA WST! 4 $ 4 
Robotnicy zajęci remontem traktorów dołeżą wszelkich 
starań, aby wszystkie maszyny ruszyły wiosną w pole. 
Na zdjęciu przodownik pracy Aleksander Miegier i uczeń 
ZMP-owiec Kłosiński Henryk przy remoncie silnika, 


wać 


Z x CY ZARZ Š 


Na Wystawie Mickiewiczowskiej w Warszawie ogladać 
można mertwsze wydanie poezji Adamą Mickiewicza 
w'1822 r. w Wilnie. 


EDWARD _ MARTUSZEWSKI 


NA ROZSTAJACH HISTORII 


M. Pujmanova 
Wydauną ostatnio przez Klub 
Dobrej Książki powieść Marii 
Pujmanowej „Ludzie na roz- 
stajach* można by nazwać hi 
storyczną a zarazem aktualną. 


W krajach, w których -szala 
zwycięstwa przechyliła się na 
stronę socjalizmu, książka ta 
mówi o okresie należącym już 
do przeszłości, w krajach bur- 
żuazyjnych 1 _ kapitalistycz- 
nych aktualność jej jest je- 
szcze żywa i „paląca*, Odle- 
głość między czasem trwania 
akcji powieści a chwilą obec- 
ną mierzy się wprawdzie kil 
kunastoma zaledwie latami, 
lecz z tych kilkunastu lat 
sześć przypada na drugą Woj- 
nę światowa, na wojnę, która 
w wielu krajach zburzyła ka= 
lendarzowe pojęcia dni, mie- 
sięcy i lat. I temu właśnie 
faktowi należy przypisać to, 
że powieść Marii Pujmanowej 
posiada niejako dwa oblicza 
— dla jednych jest jeszcze 
obrazem rzeczywistości, dla 
innych jest już historią. 
„Ludzie na rozstajach”, ja- 
ko powieść z życia robotni- 
ków przemysłu włókiennicze- 
go powinna spotkać się z za- 
interesowaniem czytelników 
łódzkich. Będą oni należeli do 
tej grupy, którą powie, że „to 
należy już do przeszłości”, „to 
już nigdy nie wróci“. W Pol- 
sce demokratycznej bowiem 
nie ma już miejsca dla „Ja- 
fety“ i Kazmara, w Polsce lu- 
dowej młodzi, pełni życiowego 
entuzjazmu robotnicy nie są 
ludźmi na rozstajach, ludźmi 
wykorzystywanymi w pracy a 
prześladowanymi za próby sa- 
moobrony. Czytając ostatnią 
powieść Pujmanowej uzmy- 
sławiamy sobie ogrom prze- 
mian, jakie przyniosło Europie 
Środkowej zwycięstwo nad fa 
szyzmem w wyniku rozgromie 
nia hitlerowskich Niemiec 
przez Związek Radziecki, 
Powieść o Andrzeju Urba- 
nie nie jest powieścią o wal- 
ce, lecz powieścią o dojściu 
jednostki do społeczno - poli- 
tycznego uświadomienia i „do 
świadczenia na własnej skó- 
rze”. Droga ta nie jest pro- 
sta 1 szybka. Młodzieńcza na- 


lep pięknie brzmiących słó- 
wek i długo trzeba czekać za- 
nim oswobodzi się on spod 
wpływu kazmarowskiej, „wę= 
żowej* sugestii. Kazmarow- 
skie Ule bowiem to symbol 
najbardziej wyrafinowanych 
form ustroju kapitalistyczne- 
go, ustroju. którego celem jest 
wykorzystanie człowieka 
przez człowieka, którego dą- 
żenia, jak mówi Marks, są 
„nieludzkie i sprzeczne z na- 
turą". Ostatecznym wynikiem 
jest *więc poniżenie godności 
ludzkiej — tak w wykorzysty- 
wanym jak i w wykorzystują- 
cym. 
„Stary Świat stoi na drobno 
mieszczaństwie, to są ci nocni 
stróże ustroju prywatnej wła- 
sności, ustroju, co jak. spóźnia 
jący się zegar nie nadąża za 
naszym dwudziestym  stule- 
ciem" — mówi adwokat Gam 
za na wiecu robotniczym, cha 
rakteryzując w ten sposób isto 
tę przedwojennej sytuacji po- 
litycznej w Czechosłowacji. I 
tu wkraczamy na płaszczyznę, 
która jest mało znana polskie 
mu czytelnikowi. Powieść Puj 
manowej świetnie charakte? 
zuje czeskie społeczeństwo w 
okresie między dwoma wojna- 
mi. Przed oczyma czytelnika 
przewija się cały korowód po 
staci z najrozmaitszych sfer, 
różnych zawodów, przekonań 
i „stylów życia”, które umiej- 
scawiają walkę robotników z 
kapitalizmem nie w _ pierw- 
szym lepszym kraju europej- 
skim, lecz wyraźnie i niedwu- 
znacznie w międzywojennej 
Czechosłowacji. Zamiast „kró 
la włókienniczego“ Kazmara 
możemy podstawić sobie „kró 
la obuwia“ Batę a zamiast 
Uli — Żlin, lecz nie jest to 
istotnym, gdyż środowisko na- 
rodowo = społeczne w jakim 
rozwija się akcja powieści po- 
zostanie zawsze to samo. 

Marii Pujmanowej (nagro- 
dzonej w ub. r. czeską pań- 
stwową nagrodą literacką za 
ostatnią jej książkę — „Hra 
z ohnem'*) udało się w „Lu- 
dziach na rozdrożu“ pokazać 
w sposób bardzo misterny i 
świadczący ipochlebnie o jej 
możliwościach artystycznych, 
bez popadania w chaos natra- 
cyjny czy też tworzenie wąt- 
ków rozbieżnych względnie od 
siebie oderwanych, wielowąt- 
kową akcję fabularną rzuco- 
ną na szerokie tło ; społeczne. 
Dzieje kilkunastu pierwszopla 
nowych osób powieści są rozło 
żone przejrzyście i harmonij- 
nie, splatając się z sobą w spa 
sób naturalny a zarazem dra= 
matyczny. 

Poznajemy więc w tej po- 
wieści Kazmara i jego klikę, 
nie tylko za pośrednictwem ð= 


iwność Andrzeja długo jest|pisów czy opinii osób póstron 


wykorzystywana przez spryt- 
nego a zarazem bezwzględne- 
go w swym postępowaniu ka- 
pitaliste Kazmara. Oszołomio= 
ny zewnętrznymi pozorami 
wspaniałości idzie Andrzej na 


A. M, TILSHOWA 


W biurze 


Cecylia włokła obu swoich 
chłopców pe schodach w górę 
i na dół zanim wreszcie zna- 
lazła właściwe drzwi. Potem 
znów dłuższą chwilę czekała, 
aż któryś z urzędników raczy 
ją łaskawie zauważyć. . Biuro 
kopalni wyglądało tak, jak 
wszystkie biurą na świecie: 
kurz i papiery, papiery i kurz, 
pustka i nuda na stołach i na 
papierach. W pokoju nagie 
ściany i tylko jeden jedyny 
portret młodzieńczego cesarza 
Karola. i 

— Czego chcecie? — zwró- 
cił się wreszcie brunet z krót- 
ko przystrzyżonym wąsikiem. 

Kobieta podsunęła się drob- 
nym lecz zdecydowanym kro 
kiem i bez słowa podała mu 
brudny, wymiętoszony strzę- 
pek papieru. 

Uszędnik obejrzał papierek 
z obu stron 1 oddał go jakie- 
muś _ brońaczowi. Tamten 
wziął go w rę machinalnie, 
typowym gestem urzędnika. 
owym charakterystyeznyhi 
przejawem wstrętnej obojęt- 
ności dla człowieka. Rznciw- 
szy porozumiewawcze spojrze 
nie brunetowi, zawołał za nią: 

— Zostawcie dzieci przy 
drzwiach, a wy, matko, chodź- 
cie tutaj 


nych, lecz przede wszystkim 
w ich działalności. Kilka roz- 
działów jest poświęconych ży- 
ciu wielkomiejskiej „śmietan- 
ki“ — artystów, aktorek, ban- 
kierów, adwokhtów, dzienni- 


kopalni” 


Minęła spora chwila; widać 
było, że jakieś bolesne skrę- 
powanie zamyka usta broda- 
czowi. Wreszcie zmarszczył 
brwi, pochylił się, wyciągnął 
dolną szufladę, Wydobył z 
niej sporą paczkę i z niechę- 
cią rzucił ją na stół. 

'— No, to jest wasze, matko! 

Kiedy Cecylia wyciągnęła rę 
kę po paczkę, w ocząch jej 
stalowym błyskiem  zalśniło 
pytanie i niedowierzanie. 

— Tylko sprawdźcie, czy 
wszystko w porząfiku! — bur- 
knął jeszcze urzędnik i odwró 
cił się, 

Niezdarne palce z zadziwia= 
jącą zręcznością rozplątywały 
opakowanie: z grubego papie- 
ru wysypały się na jej ręce 
części starego ubrania — kurt 
ka, spodnie, pasek 1 kamizelka 
jej męża, Chwilę stała z głę- 
boką brazdą nad oczami wresz 
cię spytała: 

— Co to z tym? A 

— Jak to: co to z tym? Prze 
cież już wam mówiłem, że to 
jest wasze, po mężu, jako żo- 
ny i wdowy! 

Przy tych słowach zagasło 
pytające spojrzenie stalowych 
oczu, 


twarzy potoczyły się 


.|tragiczną 


natomiast po okrągłej, chłopaków — 
` bez-|tliwie. — Wytrzymacie jakoś 


karzy, inżynierów, działaczy 
politycznych. Do tego kawiar- 
nianego towarzystwa należy 
również adwokat Gamza ze 
swoją żoną, córką: właściciel- 
ki ziemskiej skoligaconej z cze 
ską i austriacką arystokracją, 
pani Vitowej. Adwokat Gam- 
za, żyjąc „na szerokiej sto- 
pie* traci zwolna swój mają- 
tek, a właściwie majątek swo 
jej teściowej. Jest czynnym 
członkiem czeskiej partii ko- 
munistycznej, lecz zasługuje 
raczej na miano polityka niż 
rewolucjonisty. Jego syn wy- 
rasta na nieznającego życia na 
ukowca - estetę, córka wplą= 
tuje się w bardzo przykrą i 
niesmaczną awanturę miło- 
sna, by w końcu wyjechać do 
Związku Radzieckiego — ja- 
ko żona amerykańskiego in- 
żyniera. 

Rówieśnicy młodych Gam- 
zów, przyjaźniący się z nimi 
na ławie szkolnej Andrzej i 
Różena Urbanowie są główny 
mi przedstawicielami warstw 
niższych. Podczas gdy An- 
drzej znajduje dla siebie miej- 
sce w szeregach uświadomio- 
nych społecznie robotników, 
stając u boku swęgo kolegi 
Franka Anteny (wyrzuconego 
z Uli za zepsucie kazmarow- 
skiego pierwszego maja) i o- 
grodnika - komunisty Polan- 
skiego, jego siostra „awansu= 
je“ ną-panią Hauslerową, po- 
cieszą się po smutnym zawo- 
dzie miłosnym cynicznym wyj 
ściem za mąż za „starego ale 
bogatego”. 

Do pierwszoplanowych osób 
powieści zaliczyć również trze 
ba narzeczoną Andrzeja Lid- 
kę, „potulną siłę roboczą”, nie 
zdolną do jakiegokolwiek bun 
tu czy odruchu samoobrony, 
następnie panią Polanską, któ 
ra po sielskim życiu pod wiel 
kopańskimi skrzydłami ginie 
śmiercią podczas 
starcia robotników z żandar- 
mami, dalej towarzyszkę pra- 
cy Andrzeja starą Halaczkę, 
ekscentryczną córkę Kazma- 


ra, uczęszczającą wraz z jego 
lekarzem d-rem Rosenstamem 
na robotnicze wiece skierowa 
ne przeciwko.. właścicielowi 
Uli, wreszcie starą matkę An- 
drzeja 1 Różeny, dozorczynię 
a zarazem praczkę Urbanową, 
cieszącą się naiwnie na sta- 
rość z „awansu społecznego” 
swej córki. 

Bogata galeria postaci daje 
nam barwny obraz społeczeń- 
stwa » czeskiego w latach 
1930—35, społeczeństwa, W 
którym z każdym rokiem co- 
raz wyraźniej Ścierały się si- 
ły kapitalizmu z siłami demo- 
kracji ludowej. To narasta- 
nie intensywności walki o le- 
psze jutro, ta ciągłość wysił- 
ków jednostek i zbiorowości 
podkreślona zostaje wyraźnie 
w ostatnim rozdziale powie- 
ści, noszącym tytuł: „Zakoń- 
czenie i wstęp”. Zakończenie 
jednego okresu, opuszczenie 
rozstai życiowych a wkrocze- 
nie przez bohatera na nową 
drogę. drogę za chlebem t za 
nowym życiem: „do Rosji 
do Rosji, gdzie bił się tatuś" 
koło się toczy, wszystko wra- 
ca, wszystko wygląda 
inaczej, wszystko wygląda ina 
czej niż myślimy, niż się spoó- 
dziewamy — turkotał pociąg i 
odwijał, odwijał, i zostawiał 
za sobą tkaninę ziemi; dzień 
ustępował nocy, a tam za szy- 
bą uciekał kraj podwójnie ob- 
cy i osnuty zmierzchem. 

Żeby już tam być, żeby już 
tam być, żeby już fam być... — 
z pragnieniem iobietnicą du 
dnił pociąg, śpiewał starą 
pieśń kół toczących się po Szy 
nach. 

A czy obiecał rzetelnie, czy 
znów kłamał jak tamten po- 
ciąg do Ulów? Żeby na to py- 
tanie odpowiedzieć, trzebaby 
już nowego tomu. A tutaj koń 
czy się moja pierwsza książka 
o młodym Andrzeju Urba- 
nie*. , 

Zainteresowani „Ludźmi na 
rozstajach" czekamy na dal- 
szy ciąg ich dziejów, 


FRANCISZEK HALAS 


W OBOZIE 


W obozie wysiedlonych - 


zimno jest źle i smutno 
O w obozie wysiedlonych 


rozptucze 


matka na synka patrzy cichutko 
z głodu jej synek płacze 
Dla matki nie istnieje nicość 


nic nie zaginie, nic 


nie runie 


po brzuchu tylko dłoń przesunie 
i tak jak dawniej będzie wszystko 
W obozie wysiedlonych 


synek się urodził 


w obozie wysiedlonych 

z pieluszek chorągiew 

Ludu biednego wieczna nadzieje 
ponad nieszczęściem niech wieje, wieje. 


— Nie płaczcie, matko, coś 
tam zawsze dostaniecie., Dla- 


Przełożył Jerzy Zagorski 


|będziecie mieli trzech górni- 
|ków czy też wojaków! 


tego was tu wezwano — po-| Nabożnym niemal ruchem 


cieszył ją brodacz. 


Załamawszy pod  chustką 
sękate ręce Cecylia z wrodzo- 
ną trzeźwością starała się w 
ramy konkretnych cyfr wtło- 
czyć całą nędzę wdowy po 
górniku, jaka teraz stanęła 
przed jej oczyma: 

— Mój Boże, skoro z chło- 
pem i trojgiem dzieci wyży- 
łam za sześć stówek, to wy- 
Żyję i za dwie jeśli będzie po- 
trzeba: 


Lecz po twarzy jej, zaczer- 
wienionej od płaczu i wzru= 
szenia, nie przestawały pły- 
nąć ogromne, ciężkie łzy, Łzy 
żalu za pracowitym i wier- 
nym mężem, za Janem Cicho- 
niem, który tak nagle zniknął. 
Była przekonana, že siedzi 
gdzieś w więzieniu, bezpiecz- 
ny, chociaż tylko o chlebie i 
wodzie, 


Urzędnik, przyzwyczajony 
w takich wypadkach słyszeć 
narzekania, wymyślania I prze 
kleństwa, przyjrzał się bacz- 
nie skamieniałej kobiecie: sta- 
ła przed nim zalana łzami, 
lecz nie złamana, nie zdruzgo 
tana, raczej mocno zdecydowa 
na rozpocząć nowe życie, 


— Macie trzech 


dobro* 


przecież 
rzucił 


dźwiecznie dwie wielkie łzy.ltych parę lat, a potem znów 


Cecylia dotknęła starych łach- 
manów, przesyconych potem 
ciężkiej pracy, jej męża, Wy- 
ciągnęła na wierzch rękaw. wy 
gładziła go spytała: 

— Chciałabym więdzieć jak 
się te Cichoniowe łachy dosta 
ty tutaj, na szyb Głębina, 


— Jak? Przecież on tutaj u 
nas zrobił straszną historię. 
To był niebezpieczny zbój i 
buntownik! 

— Nie. Tylko był stale pi- 
jany. 

— Cecylia smutnie pokiwa- 
ła wielką, ciężką głową, przy 
tłoczoną skręconymi w twar- 
dy jak kamień węzeł włosa- 
mi, 

— Matko, nie starajcie się 
go wybielać, zostawcie go już 
w spokoju — brodaty urzęd- 
nik zirytował się nie na żar- 
ty. — Zrzucić krzyż i w bluź- 
nierczy sposób podeptać go 
nogami, napaść i pokaleczyć 
urzędnika, jak morderca! To 
już nie jest wódka... Nie mo- 
żecie się dziwić, że poszedł 
na stryczek! 


Cecylia bez słowa przyciska 
łą rękami serce, które ze zgro 
zy bić niemal przestawało. Ten 
jej spokojny, cichy stary, któ- 
ry nie zrobiłby krzywdy na- 
wet kurczęciu, który tak sta- 


FRANCISZEK HALAS 


TAK UMIERALI 


Tętent i tupot, Ranek płynie, 
i z poszew modrych dzień wypełza, 


Widzę ich bladych 


w drzwi futrynią 


palcem powiedli po kołnierzach, 


spotn'cych koszul, 
wzrok ślizgnął się 


w ustach sucho; 
po ciele, 


i ~ „hdo żeber przywarł uchem, 


i cisza w koło się 


ściele. 


I idą.bosi. Krok za krokiem mlaska, 
terä- się rozpacz wzryza w wiersze, 
chcą być miłością ziemi łaską, 
che” pocałunkiem być najszczerszym. 
Na końcu słowa, słowo serca, 
fundament świata wasz i mój, 
by testamentem. bohaterstwa, ' 
sycić nam wiarę, kot znój. 

zwoń wierszu mój, alarmuj ciszę, 
wahadła ciał nam mierzą czas, 
Gdzię pójdę, trup się tam kołysze, 
Czuwajcie tylko błagam was. 


JÓZEF KAINAR 


Przełożył K. A. Jaworski 


"PO WOJNIE 


Tych armii, które ciągnęły przez kraj nasz, 
pamiętam już kilka. 
Coraz inne mundury, 


coraz inna mowa, 


a tylko płytkie groby w pola 
i głęboka nienawiść 


zostały tu po nich. 


Słońce mych Moraw mocne i czerwone, 
z winnic tam w dole takie tłoczą wino, 


woli pełne 


słońce i elektrownie, 

aby się żyło w jasności, 

gdy na Morawy wieczór spada, 

jak czarne i domowe zwierzę 

z gwiezdnymi oczyma. 

Z tych armij które ciągnęły przez nasz kraj, 
tylko o jednej nigdy nie zapomnę! 

A pierwszy czołg jej, który zobaczyłem, 
mam dotąd w sercu, 1 
Czołg ciężki jak radość, 

która wybucha i grzmi przez doliny 


mych Moraw, 


I napisy na grobach czerwonych 


w ogrć kach obok 
na przedmieściach 


szosy, 


będą tym pierwszym abecadłert, 
s którego uczyć się będą nasi synowła 


(„Nowe mythy”) 
przełożył K. A. Jaworski 


F. Halos 
TEE KSK HE Sj zh zh abe ahh 0h 


liwą śmiercią, jak jaki bandy 
ta, Stała milcząc i z trudem 
łapiąc oddech, poruszyć się nie 
mogła z żałości nad losem 
poczciwego gzłowieka, które- 
mu nie spełniło się jedyne, 
skromne i proste życzenie sta 
rego górnika: umrzeć spokoj- 
nie, zamknąć oczy na wła- 
snym łóżku. 

— No cóż, przecież to, jest 
życie, każdy musi złożyć z nie 
go rachunek! — Zaczął w obli 
czu oniemiałej z przerażenia 
kobiety i grozy, filozofować 
brodacz, przerzucając papie- 
ry. — A cóż państwo ma ro- 
bić z takimi opryszkami? 
Przecież go w sądzie pytali, co 
się tam stało, to poważył się 
podnieść rękę na austriackie- 
go urzędnika. Ten zbój odpo- 
wiedział: 

— Tę sprawę może rozwią- 
zać tylko stryczek, 

W tym momencie rozsądna 
Cecylia, która tak samo jak 
jej w tajemniczych  okolicz= 
nościach wykońezony mąż bar 
dzo mało interesowała się po- 
lityką — i całą wojną — pod- 
niosła przerażone spojrzenie 
na portret cesarza Karola w 
purpurowych szatach. Nic o0- 
czywiście nie mogła zrozumieć 
z tego straszliwego wyroku na 
człowieka apolitycznego i a- 
społecznego, jakim był Ci- 
choń. W osobie którego ukrzy 
żowany został człowiek ze Ślą 


rannie krajał liście dla swo- |ska. — Za swoją obojętność, 


ich królików — zginał strasz- 


razem wziąwszy: za winy nie 
znane, skomplikowane, wprost 
mistyczne. Nie, tego nie rogu- 
miała i rozumieć nie mogła. 
Ale to zuchwałe słowo ciśnię- 
te w twarz austriackiego Sądu 
Wojemnego — w tej tragicznej 
dla niej godzinie, przemieniło w 
prawdziwego bohatera owego 
skromnego hodowcę królików 
i krzykliwego pijaczynę, po- 
wieszonego Jana Cichonia. 
Machinalnie spakowała ubra 
nie nieboszczyka, owiązując je 
starannie sznurkiem, potem 
zapięła chustkę wielką broszą 
z granatu, wzięła obn chłopa- 
ków za ręce i wyszła wraz z 
nimi z kancelarii, W zdecydo- 
wanym zaciśnięciu warg, zwar 
tych bolesnym  miłczeniem 
tkwiła głęboka słowiańska re- 
zygnacja: nie sprzeciwiać się 
losowi i dźwigać dzlej swój 
krzyż, przędtem, żony, teraz 
wdowy po górniku z trojgiem 
sierot. Odważnie i spokojnie 
szła pomiędzy dwoma chłopa- 
kami, szarą ostrowską szosą w 
mglistą dal. Zdawała się coraz 
mniejsza, mniejsza, aż wrecz- 
cie zniknęła zupełnie. 
Przełożyła: 


Jsdwiga Biłakowska 


*) Wyjątek z powieści: „Hał 
dy*, której akcja rozgrywa 
się w okresie pierwszej wojny 
światowej. za czasów austriac- 


potulność 1 nieśmiałość, czyli | kich. 
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Rozdział inwestycji w planie roku 1949 ro + owo 


Milczen.e nie zawsze jest zialem 


Łączna sumą nakładów p 


w roku 1949 wynosi 309 miliardów złotych. 


rzeznaczonych na inwestycje 
Na sumę tę 


składają się zarówno kwoty preliminowane na ten cel w 


budżecie, jak i środki własne inwestorów 


(ok. 19 miliar- 


dów) oraz tzw. środki zwrotne (kredyty handlowe — ok. 


28 miliardów zl). 


Z ogólnej sumy planu (bez 
środków własnych) przezna- 
cza się w r. 1949 na przemysł 
118 mild, zł (40,3 procent), rol 
nictwo 36 mild. zł (12,6 pro- 
cent), obrót tow. 14 mild. zł 
(4,7 procent), komunikacji 63 
mild. zł (21,8 ptocent), inwest. 
socjalne 23 mild. zł (8 pro- 
cent), budownictwo 31 mild. zł 
(10,8 procent). ć 

Taki rozdział kwot inwesty 
cyjnych oznacza — w porów- 
naniu z rokiem ubiegłym — 
dalszy wzrost nakładów w 
przemyśle, który zarówno pod 
względem tempa wzrostu pre 
liminowanych kwot, jak i wy 
sokiego udziału w ogólnie in- 
westowanych sumach — wy- 
suwa się na pierwsze miejsce. 
Olbrzymia skala nakładów na 
inwestycje przemysłowe w ro 
ku bieżącym zapewni nie tyl- 
ko realizację planów produk- 
cyjnych, ale umożliwi nam u- 
ruchomienie nowych, niezna- 
nych dotąd w Polsce gałęzi 
produkcji, które rozwiniemy 
w ramach planu 6-letniego. 

Nakłady majątkąwe przewi 
dziane w planie na rolnictwo, 
nie odzwierciedlają całości ru 
chu inwestycyjnego w tej dzie 
dzinie gospodarki narodowej. 


Tu należy pamiętać o tym, że 
poważne kwoty wydatkowa- 
ne są przez rolników na in- 
westycje przeprowadzone we 
własnym zakresie, sposobem 
gospodarczym (np. budowa sto 
doły czy obory), których nie 
sposób zarejestrować i uwzglę 
dnić w planie. Planowe na- 
kłady w dziedzinie rolnictwa 
koncentrują się na akcji me- 
chanizacji rolnictwa oraz na 
odcinku hodowlanym. Poważ- 
ne kwoty przewidziano, jako 
pomoc dla nowopowstających 
spółdzielni produkcyjnych, a- 
raz na kredyty dla indywidu- 
alnych gospodarstw mało- i 
średniorolnych chłopów, 
Poważne zadania na odcin- 
ku inwestycyjnym stoją przed 
państwowym i spółdzielczym 
aparatem handlowym, który 
musi  doinwestować się w 
szybkim tempie, by dopędzić 
w swym rozwoju inne uspo- 
łecznione dziedziny gospodar- 
ki, by zapewnić należyte za- 
opatrzenie wsi w wyroby 


.|przemysłowe, by z powodze- |: 


niem zorganizować skup i dy- 
strybucję artykułów rolnych. 
By sprostać tym zadaniom u- 
społeczniony aparat wymiany 
wzmocniony zostanie nowymi 


HE n TYT WE A roe < 


Nasi korespondenci fabryczn' piszą: 
OO a a 


Na naradzie aktywu partyj=- 
nego przemysłu skórzanego, 
która odbyła się w Łodzi, po- 
ruszono między innymi spra- 
wę zbytniego biurokratyzmu 
w załatwianiu wniosków ra- 
cjonalizatorskich i braku bez- 
pośredniego kontaktu z robote 
nikami-racjonalizatorami. Pod 
kreślono przy tym, że w wie- 
lu zakładach pracy znaczenie 
„małej racjonalizacji“ jest nie 
doeeniane, przez co racjonali- 
zatorzy nie są otaczani po- 
trzębną opieką i troskliwo= 
ścią. 

Ta rzeczowa krytyka przy- 
niosła pożytek, Praca Głów= 
nej Komisji Usprawnień zo- 
stała uaktywniona, jak rów- 
nież praca fabrycznych Komi- 
sji Usprawnień. W każdym 
zakładzie pracy zostały wy- 
wieszone „skrzynki pomy- 
słów", do których autorzy 
składają swe wnioski racjo- 
nalizatorskie, nowatorskie i 
usprawnieniowe. Skrzynki te 
są opróżniane trzy razy w 
miesiącu i najpóźniej w cią- 
gu pięciu dni wszystkie po- 
mysły są rozpatrywane i kwa 
lifikowane, 

W ten sposób — przy od- 
powiedniej propagandzie i tro 
skliwości ze strony kierowni- 
ctwa — wymalazczość w na- 
szym przemyśle stała się ru- 
chem powszechnym  obejmu- 
jącym nie tylko techników. 
ale i szerokie rzesze zwykłych 
robotników. 

W ciągu ubiegłego roku 
wpłynęły do Głównej Komi- 
sji Usprawnień przy Central- 
nym Zarządzie Przemysłu Skó 
rzanego 23 projekty, za które 
wypłacono 1.300.000 zł tytu- 


Akcja współzawodnictwą opie 
ra się nie na maksymalnym wy 
sitku mięśni, a na wysiłku umy 
słowym. W przemyśle metalo 
wym, zorganizowanie poszcze- 
gólnych czynności przez rze 
mieślnika przed rozpoczęciem 
zadanej pracy, ma wyjątkowo 
duże znaczenie. Stąd właśnie 
njprzeróżniejsze ulepszenia i 
wynalazki napływające od"bar 
dziej doświadczonych robotni- 
ków w ramach małej racjonali- 
zacji, która u nas przyniosła 
już wiele korzyści. Dość powie 
dzieć, że fabryka projektorów 
wypłaciła dotąd 1,212.000 zł. ty 
tułem premii za ulepszenia i 
wynalazki świadczące o dnżej 
pomysłowości robotników. 

Tow: Kosiński Kazimierz zgło 
pił do Komisii Wynalazków na 


Straż Pożarna w PZPJG 8 


Akcja: racjonalizatorska w przemyśle skórzanym 


mysłów należy wyliczyć: za- 
stosowanie nowej masy bale- 
drowej, produkcję zastępczych 
kopyt ze szczap opałowych, za 
stosowanie kiedry gumowej 
zamiast skórzanej, wykonanie 
sztancy do rozdwajania ni- 
tów, skonstruowanie maszyny 
do cięcia pasków, maszyny 
do formowania zakładek, apa 
ratu do przeszywania kiedry, 
zastosowanie przyrządu do 
hartowania stali, rekonstruk= 
cja maszyny do przybijania 


Bezpieczeństwo Państwowych 
Zakładów Przemysłu Jedwabni. 
czo-.Galantoryjnego 


Nr. 8 spo 
czywa w rękach miejscowego 
oddziału Straży Pożarnej. 


Strzeżemy zresztą nie tylko na 
zego zakładu pracy będąc je- 
dnostką interwencyjną Dyrek- 
cji Branżowej, Gdy zachodzi 
potrzeba, Śpieszymy z pomocą i 
innym zakładom pracy, 


Posiadamy nowoczesne auto 
pogotowie, dostateczną ilość 
sprzętu gaśniczego. Nie zawsze 
tak było. W początkowym okre 
sie, tuż po wyzwolenin — wa 
runki pracy były bardzo cięż. 
kie. Brak było sprzętu i ludzi, 
Niskie uposażenia strażaków 
odstraszały wielu chętnych do 
pełnienia zaszczytnego tego 0- 
bowiązku. Obecnie ta kwestia 
zniknęła. Nowa umowa zbioro- 
wa przyniosła nam  wydatną 
podwyżkę zarobków, dzięki cze 
mu wszyscy jesteśmy zadowole 
ni i ze zwiększonym zapałem 
pełnimy swe. codzienne oba 


Ulepszenia ułatwiają 


rolery specjalnej konstrukcji do 
trasowania części. Zastosowane 
zamki okazały się praktyczne, 
łatwe w obsłudzę i uniemożliwia 
jące luzowanie się igły. Czas 
Gperacji traserskiej został skró 
cony o jedną trzecią. 

Tow. Witezak Edward, przez 
skonstruowanie specjalnego sza 
tonu do znaczenia nóg projek 
tora, skrócił czas wykonania 
operacji z 40 na 12 minut, 

Tow, Witkowski Jan skon- 
struował urządzenie do cięcia 
blachy 2 mm, przez zastosowa- 
nie nożyc elektrycznych właści 
wie umocowanych oraz specjal 


nego prowadzenia dla więk- 
szych arkuszy blach, 
Przykładów takich można 


przytoczyć wielę. Charakterysty 
azne. ża przodowniey naszej fa- 


magazynami, chłodniami, punk |to przewidziane efekty zamie 


tami skupu, środkami tran- 
sportowymi oraz dodatkową 
siecią detalicznych i . hurto- 
wych punktów sprzedaży, 
Nakłady inwestycyjne na ko 
munikację — mimo, że w cy- 
frach absolutnych wzrastają 
w porównaniu z rokiem ubie- 
głym o całe 16 procent — to 
jednak spadają w odsetkach 
do całości planu. Znaczne na- 
sycenie potrzeb inwestycyj- 
nych kolei, a przede wszyst- 
kim portów, pozwoliło tu na 
zastosowanie mniejszej skali 
wzrostu nakładów. 
Największy — po przemyśle 
— wzrost wykazują inwesty- 
cje w dziedzinie budowy wy- 
posażenia . obiektów socjal- 
nych, na które przewidziano 
kwoty o 6 mild. zł większe, 
niż w roku ubiegłym. Budo- 
wa i odbudowa 1.800 szkół 
podstawowych. 450 zawodo- 
wych oraz około 1.450 szpi- 
tali, ośródków zdrowia, zakła- 
dów opieki społecznej oraz in 
nych tego typu urządzeń — 


Tak nie 


Trzeba było aż uchwały Ko 
mitetu Wykonawczego Rady Mi 
nistrów. by przed wszystkimi 
komórkami naszego życia go- 
spodarczego postawić jasno 
sprawę oszczędnej gospodarki 


mu 


łem premii. Z ciekawych po-| obcasów, rekonstrukcja okle- 


pywaczki i dublerki, 
wanie prasy do produkcji 
sztucznej skóry 1 ulepszenie 
produkcji sznura okrągłego. 
Na rok bieżący Główna Ko 


zbudo- 


misja Usprawnień Central- 
nego Zarządu Przemysłu 
Skórzanego  zapreliminowała 


18.600.000 zł na premie za pa- 
tenty i usprawnienia w prze- 
myśle skórzanym. 
Korespondent 
„Głosu Robotniczego” 
H. Łachocka 


wiązki, Wprawdzie od czasu do 
czasu powstają jeszcza u nas 
ogniska pożarów z powodu nie 
dostatecznej profilaktyki, ale 
dzięki zwiększonej czujności 
strążaków są one likwidowane 
szybko, tak, że straty z ich po 
wodu stale się zmniejszają, 

W chwili obecnej odczuwamy 
jeszcze dotkliwie brak umundu 
rowania i obuwia- Mimo wielo. 
krotnych zapotrzebowań  wysy 
łanych do Wydziału Socjalnego 
naszej fabryki i  Tnspektoratu 
Ochrony Przeciwpożarowej, nie 
udało nam się wypełnić istnie. 
jących luk, Wygląda to na 
brak zainteresowania naszymi 
potrzebami. 


Nie bacząc na trudności doło 
Żymy wszelkich starań, by ilość 
pożarów zmniejszyć do mini- 
mum, s tym samym  zaoszczę 
dzić państwu wielu tysięcy zło- 
tych, 

8. Wiślicki. 
Korespondent fabryczny 
PZPJG Nr. 8 


pracę 


bryki, jak Gumowski Walerian, 
Kalinowski Zdzisław,  Grusz- 
czyński Stefan czy też Rączka 
Kazimierz (wyróżniony Krzy 
żem Zasługi za duży wkład pra 
cy przy projektorze wąskotaś 
mowym), bynajmniej nie robią 
wrażenia ludzi przemęczonych. 
Ich ruchy przy maszynach czy 
też imadłach są jakby wykalku 
lowane — zgóry obliczone. 

Sg i-tacy rzemieślnicy, któ 
rzy szarpią niepotrzebnie swoje 
mięśnie, czyniąc wrażenie ludzi 
wyrabiających grubo ponad nor 
mę. W rzeczywistości ledwie 
wyrabiają stó procent normy. 
Trzeba, aby i oni zastanowili 
się nad swą pracą i aby przo 
downicy dzielili się z nimi do 
świadczeniem, 

H. Stachurski, 


Korespondent fabryczny 
Fabryka Kinotechniczna 


rzonych nakładów. 
Budownictwo charaktery- 
zuje olbrzymi, 46-procentowy 
wzrost mieszkaniowego bu- 
downictwa robotniczego, oraz 
dalsze ograniczenie budowni- 
ctwa administracyjnego. No- 
we osiedla, mieszkaniowe, któ 
re powstaną w Warszawie, na 
Śląsku, na Wybrzeżu oraz w 
innych okręgach kraju przy- 
niosą w efekcie ponad 61 tys. 
izb mieszkalnych, łagodząc 
tym samym trudną sytuację 
mieszkaniową Świata pracy. 
Czy 'nakreślony Plan Inwe- 
stycyjny na rok 1949 jest re- 
alny? Nie ulega wątpliwości, 
że tak, Doświadczenia zdoby- 
te przy realizacji planów w 
latach ubiegłych, dalsze u- 
sprawnienie procesów inwesty 
cyjnych, stały rozwój ruchu 
współzawodnictwa pracy, oraz 
szeroko zakrojone przygotowa 
nie do akcji oszczędnościowej 
dają gwarancję. że plan nie 
tylko wykonamy. ale na sze- 
regu odcinkach by oz i 


; Zdarzało się już nieraz w ciągu lat powojennych, że na ławie 
oskarżonych przed sądami Rzeczy pospolitej, zasiadały również 050- 
by duchowne — w habitach i sutannach. 

Nigdy bodajże dotychczas zbrodnia i przestępstwo nie ukaza- 
ły tak odrażającego oblicza, jak w procesie ks. Henryka Fertaka 


i o wspólnik” 


z bandy NSZ, który toczył się przed Wojsko- 


n Sadem Rejonowym w Warszawie. Ksiądz Fertak, proboszcz 
dużej i zamożnej parafii Mrozy, był prawdziwym oje ducho- 


wyr i due! 


ym bandy, mającej na swym rachunku długą lita- 


nię morderstw i grabieży. Ks. Fertak szczególną „opieką“ otaczał 
młodzież, pchajęcą się na drogę bandytyzmu zwłaszcza młodych 
swych parafian. Ks. Fertak, wykorzystując swą godność kapłańską 
| sywileje stanu duchownego, inspirował z ambony i konfesja- 


nału zabójstwa 


* napady, udzielał bandytom zachęty i błogosłn= 


wieństwa do dalszej „działlności”*, poświęcał bandyckie „ryngrafy* 
w sposób — jak wyznał na procesie — całkiem „ceremonialny" i 
przekonywał niektórych spośród „słabszych duchem“ i młodszych 
zbrodniarzy, że zamordowanie człowieka nie jest zbrodnią, lecz 
czynem chwalebnym, który nagrodzony będzie w przyszłości, 


Sprawozdania z 


rozprawy przeciwko ks. Fertakowi i jego 


wspólnikom budzą — oprócz uczuć odrazy i najsurowszego potę: 
pienia w stosunku do oskarżonych — również szereg pytań. Tru- 
dno tu powstrzymać się od pytania, w jakim to środowisku i w ja- 


należy oszczędzać 


na wszystkich odcinkach  dzia* 
łania, Że w tej mierze działo 
się nie najlepiej zdajemy sobie 
wszyscy sprawę. Spotykaliśmy 
się z marnotrawstwem czasu, 
nie ekonomicznym wykorzysty- 
waniem surowców, złą gospo- 
darką siłą roboczą Í transpor- 
tem, rozrzutną gospodarką fi- 
nansową. 


Trudno zresztą! wyliczyć wszy 
stkie popełniane w dotychcza- 
sowej' praktyce instytucji i pla- 
cówek pracy — grzichy prze- 


ciw przykazaniom  oszczędno- 
ści. 
W bukiecie tych antyoszcę- 


dnościowych posunięć natkng”- 
śmy się na „egzemplarz“ wy- 
jątkbwo okazówy. A było to 
tak. 

W jednym z miast powiato- 
wych naszego województwa 
istnieją dwa duże młyny. Pierw 
szy z nich wyposażony jest w 


,obszerne magazyny do składo- 


wania i bocznicę kolejową 
włada nim PZGS: Drugim mły- 
nem, nie posiadającym tych u- 
dogodnień, dysponuje PZZ. W 
magazynach młyna spółdzielcze 
go skladawane jest ziarno prze 
znaczone do  śŚrułowania dla 
akcji „H“, -I zdawało by się, 
że nic prostszego, jak przero- 
bić zboże na miejscu i z po 
siądanej rampy kolejowej kie- 
rować je do odbiorców. Proste 
— dla zwykłych, szarych oby- 
wałeli, ale nie dla urzędników 
PZZ kierujących gospodarką 
przemiałową. 

Wykombinowali oni bowiem ma 
nipułację ziarnem bardziej skom 


plikowaną, zapewniającą nato- 
miast pracę młynowi państwowe 
mu (młyn PZGS-u jest unieru- 
chomiony z braku surowca od 
4 miesięcy), 

Ilości ziarna „przeznaczonego 
do przeróbki są poważne, się- 
gają 700 ton. Dzień w dzień 
mieszkańcy miasta mogą obser 
wować długie kolejki wozów 
przewożące ziarno z magazy- 
nów młyna PZGS-'u do położo- 
nego o 2 km. od niego młyna 
państwowego. Nie jest to jed- 
nak jedyna wędrówka zboża. 
Uzyskana z przemiału  śruta 
kierowana jest z kolei albo na 
odległą o 2 km. od miejsca 
przerobu stację załadowczą, lub 
też odwożona bywa spowrotem 
do magazynów młyna spółdziel 
czego (nowe 2 km.), Jakie te 
wędrówki ziarna pociągają za 
sobą koszta transportu, kilka- 
krotnego przeładunku i nie un 
knionego przy tym procederze 
manca — nie wiemy. Niewąt- 
pliwie wydatki z tym związane 
muszą być dość poważne. 

Powyższe fakty są klasycz- 
nym przykładem nie tylko bra- 
ku myślenia kategoriami gospo 
darczymi. ale i lekceważenia so 
bie jakichkolwiek zasad oszczę 
dności. 

Nie należy przypuszczać, że 
tego rodzaju absurdalne z punk 
tu widzenia racjonalnej gospo- 
darki wypadki dzieją się w ja- 
kimś odległym punkcie naszego 
województwa „zabitym od świa 
ta deskami“. Mają one miejsce 
pod bokiem władz wyższych in 
stancji... w Piotrkowie. 

1. Kawczakowa 


kim klimacie moralnym mógł ks. 
Fertak wyhodować takie wła: 
śnie „chrześcijańskie cnoty”, i 
wreszc jak się to ** “n że osm 
bnik o takim poziomie etycznym, 
ludzkim i obywatelskim, prowa- 
dził „rząd dusz“ w parafii. 

Orędzia i listy episkopatu pol- 
skiego, ogłaszane przy różnych 
okazjach, obfitują zazwyczaj w 
bardzo wiele wzniosłych wskazań, 
rad i pouczeń moralnych. 

Darmobyśmy jednak szukali w 
tych orędziach odżegnania się od 
konkretnych w=zdków prze 
stępstw tego rodzaju, jakich do: 
puścił się ks. Fertak, darmo szu 
kalibyśmy stanowczego i bem 
waględnego potępienia i napięt 
nowanią ich sprawców. Listy È 
orędzia władz kościelnych zacho- 
umją co do tego pełne i głuche 
milezenie, tak samo zresztą jak 
inspirowana przez te władze pra» 
sa klerykalna, którn po prostu 
„nie dostrzega" faktów... nie 
przyjemnych, choć o nich w całej 
Polsce głośno. 

Taki spisek milczenia może być 
różnie interpretowany i może przy 
wodzić na myśl sens starej make 
symy o milczeniu... potnakują: 
cym. 

Sqdzimy, iż społeczeństwo pol- 
skie ma prawo domagać się od 
powołanych instancji kościelnych 
zajęcia bardziej wyraźnego i nie- 
dwuznacznego stanowiska wzglę: 
dem wszystkiego, co wiąże się z 
„działalnością* takich księży. jak 
Fertak. Dla bandytów i ohydnych 
inspiratorów zbrodni w rodzaju 
Fertaka nie ma i nie może być 
miejsca w naszym życit. 

Bolesław Dudziński. 


Od raszych korespondentów wiejskich 


W gminie Kuźnica Grabow. 
ska nie ma obywatela, który- 
by nie stanął do pracy przy od 
budowie kraju. Wszyscy zawi 
nęli rękawy i pracują, Pracują 
nad odbudową poszczególnych 
gromad naszej gminy, Do pracy 
tej przystąpili zgodnie wszyscy 
członkowie partii PZPR i SL, 
jak również i bezpartyjni, 

Rozumiejąc znaczenie elektry 
fikacji w życiu wsi, mieszkań 


cy Kuźnicy Grabowskiej włas 
nymi siłami postanowili zało 
żyć światło, Bez niczyjej po- 


mocy  zelektryfikowano szkołę, 
posterunek M. O, spółdzielnię, 
Dom Ludowy, budynek Straży 
Pożarnej i 40 zabudowań gospo 
darskich. Również 1 km drogi 
biegnącej przez wieś oświetlo- 
no. Kiedy po raz pierwszy za- 
błysły lampki elektryczne wiel 
ka radość ogarnęła gromadę. 
To też z nową, spotęgowaną 
energią przystąpiono do pracy 
na polu podniesienia kultury, 
oświaty i gospodarki gromad w 
gminie, Założono Koło Gospo 
dyń Wiojskich, Związek Mło- 
dzieży Polskiej oraz Kursy wie 
czorowe dokształcające, na któ 
re uczęszcza około 200 osób. 
Po raz pierwszy od niepamięt 
nych czasów Koło PZPR wraz 
z ORMO i ZMP zorganizowało 
przedstawienie, na które przy- 
była ludność z sąsiednich gro 
mad, a nawet i gmin. Sala była 


mocno przepełniona, a po skoń 
czonej sztuczee „Ułan 4 mły- 
narka''* długo sobie o niej opo- 
wiadano, 

Że sztuczką tą. zespół: obje 
dzie inne gminy na zaproszenia 
organizacji. 

Obok tego, że zelektryfiko- 
wane Kuźnicę Grabowską, do 
oświetlenia przystępuje rów- 
nież wieś Czajków. 

Poza tym, również własnymi 
kosztami zbudowaliśmy barak, 
gdzie mieści się Stacja Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, posta- 
wiliśmy barak szkolny w któ 
rym uczy się 200 dzieci, wyre 
montowaliśmy stare i zakupiliś 
my nowe instrumenty dla or- 
kiestry oraz przystąpiliśmy do 
budowy dróg, W gromadzie 


| W Kuźnicy Grabowskiej zabłysły światła | 


Klon zabraliśmy się do rozko 
pania dużego pagórka, który 
utrudniał przeprowadzenie dro 
gi. 

Mamy też ośrodek masżyno- 
wy z dostateczną ilością ma- 
szyn, 

Jak więc widzimy gromady 
nasze wiele robią. Mamy już ca 
najważniejsze światło, oraz bi- 
bliotekę gminną z której póży- 
czamy wiele książek, a która 
jest dobrze prowadzona przez 
nauczycielkę Nowakową, Tak 
więc przy dużym wkładzie pra- 
ey i zrozumieniu ludności gmi- 
ny, w Kuźnicy Grabowskiej 
podnosi się oświata i kultura 
wsi dla dobra Polski Ludowej, 


Pietrzak Bronisław. 


| Prosimy o szkołę dla naszej gromady | 


My, mfeszkańcy gromady An 
toniew-Stoki za pośrednictwem 
„Głosu* zwracamy się do Za- 
rządu Miejskiego i władz kąm 
petentnych o jak najrychlejsze 
przystąpienie do budowy bu- 
dynku szkolnego dla dzieci z 
Janowa, Henrykowa, i- Bud, 
które zmuszone są uczęszczać 
do odległych od miejsca zamie 
szkania szkół. 

Równocześnie powołany do 
życia eromadzki komitet elektrv 


fikacyjny prosi o poparcie za“ 
mierzeń komitetu przy stara- 
niach zelektryfikowania Janowa 
i Henrykowa oraz oświetlenia 
ulice: Telefonicznej, końca ulicy 


Uniwersyteckiej od nr 84 do 
92 oraz końca ulicy Nowotki 
(Pomorskiej), które toną w 


ciemnościach 1 zdarzają się na 
ulicach tych wypadki grabieży. 


Bolesław Talaga 
Gromada Antoniew-Stoki 
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aukowy przy Centralnej: Szkole PZPR 


Cenne materialy naukowe stoją do dyspozycji partyjniaków i naukowców 


O istnieniu tego gabinetu 
wie stosunkowo niewielkie 
grono. Korzystają z jego cen- 
nych zbiorów słuchacze szko- 
ły. bardzo niewielka ilość stu 
dmtów i profesorów wyż- 
szych uczelni, czasem — ucz- 
niowie szkół średnich, nato- 
miast nie korzystają z nich 
prawie wcale szerokie rzesze 
naszej inteligencji partyjnej: 
prelegenci, wykładowcy kur- 
sów partyjnych, pracownicy 
Wydziałów Propagandy. 

A tymczasem zawartość te- 
ga Gabinetu winna wywołać 
ich zainteresowanie, potrafią 
w nim bowiem bez trudu zna 
leźć interesujące i ważne ma- 
teriały i wydawnictwa, mo- 
gace w znacznym stopniu po- 
giebić ich wiedzę, 

Biblioteka naukowa liczy 
około 10 tys. tomów. Spośród 
wydawnictw z dziedziny mar- 
ksiżmu-leninizmu wymienimy 
przede wszystkim 12-tomowe 
wydanie polskie dzieł Lenina, 
zawierające bardzo dużą ilość 
prac, dotychczas nie wyda- 
nych u nas w języku polskim. 
Oprócz innych, krótszych wy- 
dań w języku polskim, mamy 
tu wszystkie pełne wydania 
dzieł Lenina z tomem ostat- 
nim — indeksem zagadnienio- 
wym, odsyłającym czytelnika, 
interesującego się określo= 
nym zagadnieniem do odpo- 
wiedniego tomu í stronicy. 
Podkreślamy: takie wydanie 
dzieł Lenina możemy w Pol- 
sze znaleźć tylko w bibliotece 
Komitetu Centralnego PZPR 
i właśnie tu, w omawianym 
Gabinecie Naukowym. 


Znajdujemy tu 9-tomowe 
wydanie dzieł Stalina, pełne 
wydanie dzieł Marksa i tzw. 
Archiwum  Marksa—EFnfelsa, 
wydane przez Instytut Mar- 
ksa—Fneelsa—Lenina w Mo- 
skwie. Gabinet posiada rów- 
nież pełne wydanie dzieł Ple- 
chanowa. 

Nadzwyczaj cenne materia- 
ły źródłowe zawiera dział hi- 
storii polskiego ruchu robot- 
niczego. Wymieniamy kilka z 
nich: książki i broszury spra- 
wózdawcze ze zjazdów KPP, 
komplet czasopisma „Z pola 
walki“, poświęconego historii 
ruchu rewolucyjnego w Pol- 
sce (numery z lat 1926—1934), 
w którym znajdujemy rów- 
nież specjalne numery poświe 
cone Róży Luksemburg, Felik 
sowi Dzierżyńskiemu, artyku- 
ły Marksa i Engelsa, poświę- 
cone kwestii polskiej (np. 
Marksa: „Obrady nad kwe- 
stią polską we Frankfurcie“ z 
„Nowej Gazety  Reńskiej" 
1848). 

W tymże dziale znajdujemy 
takie „białe kruki“: jak kilka 
numerów organu tzw. Dru- 
giego Proletariatu — „Prole- 
taryat*, egzemplarze PPS- 
owskiego „Przedświtu* z lat 
1909—1911, i kika interesu- 
jących pozycji o ruchu robot- 
niczym Łodzi. 

Nadzwyczaj interesujący 
gest dział „Materiałów z I i II 


wojny światowej”. Zawiera 
on m. in. niedawne wydaw- 
nictwo radzieckie, demasku- 
Jace zakłamaną politykę 


państw kapitalstycznych w 
okresie przygotowania agresji 
hitlerowskiej. Najbardziej zaś 
polskiego czytelnika zaintere- 
sują fotokopie z oryginalnej 
korespondencji ministra Becka 
z ambasadorami R. P. w Ber- 
linie, Waszyngtonie i innych 
stolicach, odsłaniające kulisy 
nelityki sanacyjnej w prred- 
dzień npadku Polsk! (lata 
1938—1939). 

Bogaty dział Ekonomii Poli 
tycznej rozbity jest na pod- 
działy. poświęcone ekonomice 
krajów kamitalistvcznych. eko 
nomice ZSRR i krajów demo- 
kracji ludowef i specjalnie 
ekonomice Polski. 

Biblioteka Gabinetu zawie- 
ra jeszcze takie dzłały. jak 
Geografia. Zagadnienia Agrar 
ne. Spółdzielczość, Kultura, 
Literatura. Historia Powszech 
na i oddzielny pokój z ksiaż- 
kami z Historii Polski. 

Dział wydawnictw perio- 
dvcznych, oprócz kompletów 
bieżących czasopism polskich 
i zawranicznych posiada kom- 
nletv "i poszczególne numory 
starvch czasopism nauko- 
wych i politycznych: „.Komu- 
nisticzeskij Tntiernacionał", 
Ekonomista. Przeglad Histo- 
ryczny, Kwartalnik Histor"c7- 
nv. Wolna Polska, Nowe Wi- 
dnokfegi (Lwów. Kujbvszew 


Polskie kobie 


godnie uczczą 


| Moskwa) I komplety czaso- 
pism z różnych dziedzin w ję 
zykach obcych. 

Specjalnie interesujący jest 
dział wycinków z gazet: w 


oddzielnych teczkach znajdu-: 
komplety wycinków z, 


jemy 
prasy polskiej | zagranicznej, 
dotyczące określonych zagad- 
nień, Oto kilka tytułów te- 
czek: Indonezja, Akcja „H' 
Bizonia itd. Teczki te stano- 
wić mogą wyjątkowo cenny i 
dostępny materiał dla wszyst | 
kich, opracowujących refera- 
ty, odczyty i pogadanki na ak 
tualne tematy. 

Gabinet naukowy ma spe- 
cjalny pokój do pracy dla czy 
telników spoza szkoły, Po- 
kój ten jest mile i estetycznie 
urządzony i stwarza doskona= 


O tym, czy Ubezpieczalnia 
dóbrze pracuje i jakie są nie- 
dociągnięcia w jej funkcjon»o- 
waniu wiedzą najlepiej jej pa 
cjenci — robotnicy i ich ro- 
dziny. 

Zagadnienie usprawnienia 
pracy Ubezpieczalni Społecz- 
nej jest obecnie „na warszta- 
cie“ w całym kraju. 

W piątek odbyło się maso- 
we zebranie robotników PZPB 


ty pracujące 


dz'eń 8 marca 


nTrójka* bawełniana conira „Czwórka“ 


Komunikowabśmy wczoraj, 


że dla uczczenia 8 marca — 
Międzynarodowego Święta Ko 
biet, kobiety z „Dwójki* ba 
wełnianej wezwały do współza 
wodnictwa o jakość produkcji 
swe współtowarzyszki z PZPR 


jw Pabianicach. Z kolei ruszyły 
|do ataku kobiety „Trójki“. ba 
jwełnianej. Rzucają one rękaw1 
ce nie byle komu bo bawełnia 


nej „Czwórce'* (daw. Ejtiņ 
|gon), Biada brakorobom, Wa! 
ku o jakość naszej produkcji 


dostałą się w dobre ręcel 


łe warunki dla pracy umysło- 
wej. 

Na miejscu 
różne pomoce naukowe: słow 
niki, np. słownik filozoficzny, 
słownik polityczny, encykla- 
pedie w języku polskim, ro- 
syjskim, niemieckim i in. 

Powtarzamy: o istnieniu te- 
go Gabinetu wie za mało lu- 
dzi. I dlatego ża mało towa- 
rzyszy z naszego aktywu par- 
tyjnego z niego korzysta. A 
jak wynika chociażby z przy- 
toczonych tu pozycji, Gabinet 
może i winien stać się ośrod- 
kiem twórczej pracy dla sze- 
regów naszej inteligencji par- 
tyjnej i wszystkich, biorących 
czynny udział w naszym ży- 
ciu umysłowym. 

A. F. 


Nr 1, na które przybył tow. 
Witaszewski, Dyrekcja Łódz- 
kiej Ubezpieczalni oraz przed 
stawiciele OKZZ, 

w -swych sprawozdaniach 
kierownicy Ubezpieczalni dali 
ogólne podsumowanie dotych 
czasowej pracy, podkreslnjąc 
trudności, wynikłe ze znisz- 
czeń wojennych i niedostatecz 
nego liczebnie, a przez to prze 
męczonego personelu który 
nie może podołać swym b0- 
wiązkom. 

Ożywiona dyskusja i pyta- 
nia zebranych na sali robot- 
ników wykazały, że fibeżpie- 
czalnia nie wywiązuje się na= 
leżycie ze swych zadań. O- 
gromny przerost biurokracji, 
aspołeczna postawa  niektó- 
rych lekarzy i pracowników 
technicznych wywołuje nie- 
zadowolenie ubezpieczonyca 
podważa zaufanie do *ak waż 
nej w naszym życiu spoiecz- 
nym instytucji. 


Jak kupczykowie z Nowego Jorku kfńą z ludzxie: niedoli 


Zamiast streptomycyny - nadsyłają obszerne listy 


Dalsze wpływy dla tow. T. Zawiszy 


W początkach lutego br. -za- 
rmieściliśmy apel do Czytelni- 
ków naszego pisma o% składanie 
ofiar na zakup  streptomycyny 
dla chorego na gruźlicę płuc I 
gardła łódzkiego robotnika tow. 
Tadeusza Zawiszy. Do obecnej 
chwili wpłynęlo już około 80 
tysięcy złotych, Akcja składko- 
wa trwa w dalszym ciągu t 
jest nadzieja, że uda się nam 
wspólnie postawić chorego to- 
warzysza na nogi, Tow Zawl- 
sza czuje się coraz lepiej i 
wrócił już nawet do pracy. Ku 
racja streptomycynowa musi je 
dnakże trwać dalej, do pelnego 
uleczenia. 

Na miarginesie tej sprawy mu 
simy jednak napisać kilka słów 
prawdy pod adresem amerykań- 
skich producentów tego leku. 
Otóż tow. Zawisza otrzymał 
już w miesiącu 


nie — na zakup jednej serii 
streptomycyny w jednej z firm 
nowojorskich — mianowicie w 
firmie: „Chas. Pfitzer, 81 Mai- 
den Lane, New Jork". Pano- 
wie „Pfitzer and Co“ nadesłali 
do tow, Zawiszy bardzo grzecz 
ny list z datą 6 stycznia 1949 
roku, » uprzejmym pokwitowa- 
niem odbioru 55 dolarów. Za- 
miast od razu wysłać choremu 
50 gramów strepłomycyny 
zawiadomili go uprzejmie, że 
chcą wiedzieć, w jaki sposób 
mają wysłać streptomycynę — 
okrętem. czy samolotem. 

List szedł jedenaście dni. 
Tow. Zawisza nadał firmie Pfi- 
tzer odpowiedź telegraficzną, 
żeby mu wysłali streptomycynę 
samolotem. I znów czekał... 

I oto 15 lutego przychodzi 


grudniu przy=| ponowny list (z datą 6 lutego 


18 tysięcy dzieci łódzkich skorzysta w tym roku 


z kolonii i półkolonii letnich 


Chociaż od lata dzielą nas 
jeszcze trzy miesiące — Towa 


Z 16 wyznaczonych już 0- 
środków wypoczynkowych 


rzystwo Kolonii i Półkolonii | większość znajduje się w Wo- 


przygotowuje już 


tegoroczną | jewództwie łódzkim, inne zaś 
akcję wypoczynkową dla dzie|w Szklarskiej Porębie 


i w 


ci łódzkich. Ogółem skorzysta | Lądku-Zdroju. O dwa ośrodki 


z niej tego lata około 18 ty-|nadmorskie i 


sięcy dzieci 
sach. 


w 


o ośrodek w 


dwu furnu-| Rabce toczą się w tej chwili 


końcowe pertraktacje, 


Rosną kadry fachowców 


Przemysł odzieżowy przywią-| jest projekt konstrukcji i wy- 
-auje dużą wagę do kształceniaj posażenia sali ćwiczeń w łódz- 
zawodowego i ogólnego swych| kim Technikum Włókięnniczym 


młodocianych robotników, 
jąc ich do specjalnych uczelni. 
Ostatnio przyjęto do Techni- 
kum Włókienniczego w Łodzi 
drogą werbunku, z poszczegól- 
nych zakładów. przemysłu odzie 
żowego 35 kandydatów i kan- 
dydałek, rekrutujących sie prze 
ważnie spośród młodzieży ro- 
botniczej. 

W maju br. odbędzie się na- 
stępiiy werbunek; W związku 
z tym ' opracowywany obecnie 


kieru|dla uczniów odzieżowców. 


Równocześnie czynione są 
starania, aby stworzyć w Tech- 
nikum Włókieniczym jak naj- 
lepszy zespół specjalistów wy- 
kładowców w dziedzinie konm- 
fekcyjno-odzieżowej, Niebawem 
zorganizowany ` zostanie dla 
tych osób kurs fachowo-meto- 
dyczny, na którym będą prere- 
gentami wybitni teoretycy 1 
instruktorzy. 


Oprócz kolonii dla dzieci 
zdrowych Towarzystwo orga- 
nizuje w ramach akcji prze- 
ciwgruźliczej również ośrodki 
dla dzieci słabowitych, Całą 
akcją kolonijną objęte będą 
dzieci od lat 8 do 15. Chcąc 
jednak i młodszym umożliwić 
przebywanie w zdrowych wa 
runkach klimatycznych, zorga 


nizowano dwa ośrodki dla 
czterolatków. 
Przystąpiono już również 


do organizowania 12 półkolo- 
nii, które podobnie, jak lat 
ubiegłych, gromadzić będą 
dzieci na terenie parków łódz 
kich: w parkach  julianow- 
skim, 3-go Maja, na ul. Bə- 
rowej, na Żeromskiego 105, 
na Sędziowskiej itd. 

W roku ubiegłym po raz 
pierwszy. wywożono korzysta- 
jące z półkolonii dzieci za 
miasto do lasu, skąd wieczo- 
rem młodzież wracała do do- 
mu. Również w tym roku 
dzieci jeździć będą na cały 
dzień do Tuszyna. Z tej ostat 
niej akcji skorzysta 800 dziaci. 

[CHU 


dział odpowiedniej ilości. dewiz| br.), że, owszem, „panowie =Pii- 
(55 dolarów) po nominalnej ce-|tzer gotowi są wysłać drogą 


lotniczą — ale chcą wiedzieć, 
czy mają posłać wszystko od 
razu, czy częściowo, ho jeżeli 
przesyłka w całości zginie. to 
będzie krzywdą dla Zawiszy itd. 

W taki sposób żartują sobie 
kupczykowie z Nowego Jorku 
z chorego człowieka. Dolary 
schowali do kasy — a teraz ba 
wią się w dlugie i serdeczne 
listy, korespondują, naigrywają 
się z człowieka, któremu wy- 
darli sporą sumę pieniędzy, z 


człowieka. który mógł już w 
ciągu tych trzech miesięcy 
grzecznej korespondencji 


iimrzeć dziesięć razy. 


W ten sposób tow. Zawisza 
zmuszony jest kupować strepto 
mycynę na wolnym rynku. 

* = * ~ 


Pracownicy OUL powtórnie 
złożyli na zakup streptomycyny 
dla tow. Zawiszy zł. 17.200. 
Tow. Michał Kurowski 

1.000. 


zł, 


znajdujemy) | 


$ 
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Spędy trzody chlewnej 


Na spędy trzody chlewnej przybywa coraz więcej chłopów 
z łucznikami okazałej wagi. Na spędzie w Rawie Mazowieckiej 
— był również obecny minister handlu wewnętrznego tow. 
Ditrich, który interesował się przebiegiem akcji skupu. 


— Ubezpieczalnia Społecz 


na: jest własnością klasy rto- 


botniczej i jej interesom win 
na służyć — powiedzisł tow. 
Witaszewski w swym  prze- 
mówieniu, charakteryzującym 
rolę Ubezpieczalni i jej zada- 
nia ną okres najbliższy. 


— Musimy swoją 
wziąć w swoje ręce! Zada- 
niem robotników jest kryty- 
kować działalność  Ubezpie- 
czalni, a przez krytykę i sā- 
mokrytykę  usprawniać jej 
pracę. „ 

— Ochrona zdrowia klasy 
robotniczej stanowi centralne 
zagadnienie w życiu państwa 
i w jego planach gospodar- 
czych. Przyjęta ustawa o po- 
wszechnej służbie zdrowia po 
zwoli na równomierne 10z- 
mieszczenie lekarzy w Kraju 
i przyczyni się do usprawnie- 
nia masowego lecznietwa. 

Wiceminister zapowiedział 
szersze udostępnienie robotni- 
kom leczenia sanatoryjnego 
przez zredukowanie biurokra- 
tycznych formalności wstęp- 
nych, które nieraz stawsły 
się polem do nadużyć. 

W ramach ogólnokrajowych 
akcji podniesienia jakości pra 
cy, zebrani wezwali Dyrekcję 
Ubezpieczalni do podniesienia 
sprawności swej instytucji. 


Dzień Niewidomych 
Dziś w całej Polsce obcho- 
dzony jest Dzień Niewidomych. 
W ramach imprez organizowa- 
nych przez Związek  Niewido- 
mych — przed rozgłośnią Pol- 
skiego Radia w Łodzi wystapią 


dziś, o godzinie 11.30 rano, 
dwaj niewidomi artyści — Sz. 
Andrzejewski (baryton) i E. 


Kowalik (fortepian), 


sprawęf 


Ditrich rozma- 


Tow. minister 
wia z chłopami z powiatu raw»: 
sko-mazowieckiego, kłórzy przy 
wieźli na spęd okazałe tuczniki. 


Nowości w P,D.T. 


Już w najbliższych dniach t- 
każe się w sprzedaży w Po 
szechnym Domu  Towarowym 
wełna sukniowa 60-procerntowa 
tzw, angorka, którą będzie-mo- 
¿ná nabyć w cenie około “t400 
złatych za metr. 17387 

PDT. rozprowadza w dalszym 
ciagu wśród ludzi pracy odbior 
niki radiowe typu «Orion I 
„Pionier* na raty i gotówkowo 
na talony Zw. Zaw. 

W dziale konfekcji na uwagę 


zasługują piękne komplety 
damskie importowane w cenie 
1.800 — 4.000 zł. 
Spodziewany jest równiez 
hiezadługo transport obuwia 


wiosennego, z wytwórni krajo- 


wych, oraz czeskiego. Obuwie 
będzie kolorowe, ładne i — co 
najważniejsze — po przysięp- 


nych cenach. 


Egzaminy maturalne w maju i w czerwcu 


Kuratorium Okręgu Łódzkiego 
ustaliło już termin tegorocznych 
egzaminów maturalnych. W” szko- 
łach ogólnokształcących rozpocz- 
ną się one około 20 maja i potrwa- 
ją dó końca czerwca. W gimna- 
zjum dla dorosłych matury 
składane będą w czerwcu. wWyją- 


Rietplas ryk Czyli 


towarzyszu Redaktorze! 

Przed kilku dniami na prze. 
jeździe kolejowym u wylotu ul. 
Owsianej (Nowa Mania) miał 
miejsce wypadek, który tylko 
dzięki szczęśliwemu  zbiegowi 
okoliczności nie pociągnął za so 
bą ofiar w ludziach, 

Wypadek miał przebieg nastę 
pujący: 

W chwili, gdy od strony Łódź 
Kaliska nadjechał pociąg, przez 
tor przejeżdżało auto osobowe, 
nie ostrzeżońe ani opuszczonym 
Å A NA, 

WYSTAWA KRAKOWSKICH 

MODERNISTÓW 

W drugiej połowie marca w 
Miejskiej: Galerii Sztuki zorgani- 
zowana zostanie wystawa krakow- 
skich *malarzy modernistycznych. 
która wywołała ożywioną dysku- 
sję wśród społeczeństwa krakow-j 
skiego. Niewątpliwie 1 w Łodzi 
wystawa ta wzbudzi duża zainte- 
resowania Am.) 


szlabanem, ani czerwonym świa 


tłem. 
dzeń, 
czeństwo przejazdu przez 
nikt nie pokwapił 


się dotąd 
umieścić. u $ 


PYRA RANNE dry WSTAW 
n am 


Wedrówka po o 


Przed kilku dniami wstąpi 
Jem do sklepu optycznego przy 
ul. Piotrkowskiej 85, by kupić 
nową oprawkę do 
Musiałem poczekać pół godziny 
na założenie . szkieł — co jest 
rzeczą normalną, 

W ciągu tej pół godziny za 
obserwowałem jednakże bardzo 
dziwne zjawisko. . Co chwilę 
ktoś wchodził do sklepu z re 
cepta Tbęzpieczalni Społecznej, 
Uprzejmy sprzedawca po rzuce 
niu okiem na receptę — pole 
cał zwrócenie się petenta do 
Centrali — po odpowiedni stem 
pelek, Ludzia denerwowali sja 


Tych koniecznych urzę. | traktować ten wypadek 
zapewniających bezpie- | ostrzeżenia i czymprędzej prze- 
tor, | jazd zabezpieczyć. 


tek stanowić tutaj będą tylka 
wojskowi, którzy zdawać je będą 
w maju. - 

W najbliższym tygodniu ustalo- 
ne zostaną jeszcze terminy dla 
egzaminów dojrzałości w szkołach 
zawodowych, j 


Niebezpieczny 
przejazd 


olejowy 
Władze kolejowe winny po. 
jaka 


Komar Kazimierz 
nl. Pszenna 9, 


WSA YW put se aś 


kulary 


ten i ów kupił okulary na włas 
ny koszt itd. 
Czy. w dobie akcji ogólnego 


okularów, | oszczędzania takie metody pra 


ty Są na miejscu? 

By się dostać do okulisty 
trzeba stracić wiele godzin cen 
nego czasu pracy — potem 
znów wędrówka do sklepu, po 
tem znów do Centrali — w 
sumie kalkulacja przedstawia 
się w ten sposób, że lepiej ku 
pić okulary na własny koszt — 
bo wyniesie i taniej i zaoszczę 
dzi czas i nerwy. 


p — F 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelską — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


ADRES REDAKCJI: R.S.W. 


Zagadnieniem najbardziej 
aktualnym, poruszanym na 
każdym zebraniu, naradzie, 
konferencji, zagadnieniem 
postawionym tlo rozpatrze- 
nia i realizacji — jest spra- 
wa oszczędności. Organiza- 
cje partyjne, Rady Zaklado: 
we, dyrekcje poszczególnych 
zakładów — żyją obecnie tą 
'akcją przygotowując do 
niej załogi fabryczne, kreślą 
plany, zadaria, wykazując 
odcinki, na których akcję 
można przeprowadzić. 

I właśnie na takie zebra- 
nie załogi fabrycznej, natknę 
liśmy się w czasie naszych 
wędrówek po zakładach pra 
cv. Na zebranie pierwszej 
zmiany Państwowych Ža- 
kładów Wełrianych Nr 27. 

Dyrektor naczelny zakła- 


„Prasa“, Plac Kościuszki 16,jdów ob. Mokrosz referuje 
telef. 250, godziny przyjęć| wytyczne planu oszczędnoś- 


10—12. 


ciowego, jaki możliwy jest 


GLOS  TOMASZOWSKY 


do zrealizowania przy do-| łożyć ją do przewinięcia, A straty powodowane nie 


brych „chęciach załogi. 
GOSPODAROWANIE 


ściągają przędzę ze szpulki, 


marnując w bezmyślny spo- 
sób pracę swych towarzy- 


SUROWCAMI I”ODPADKI|szy i realną wartość, jaką 
Jednym z kapitalnych za-|Szpula przedstawia. 


gadnień jest sprawa właści. 


wego wykorzystania surow- |SZczędzić 


ców i sprawa odpadków. 


PZPW Nr 27 może zao- 
tylko na samych 
cewkach, jeśli będą pozostą. 


Przędzalnia PZPW Nr.27| wione do przewijania — 2 
z chwili obecnej z 1000 kg.|! pół miliona zł. 


wełry produkuje przecięt- 
nie 900 kg. przędzy. Stosu-+ 
nek ten można zmienić i je- 
śli tylko na każde 1000 kg. 
surowca zwiększymy ilość 


DOTRZYMYWANIE 
WARUNKÓW 
TECHNICZNYCH * 


Marnotrawi się również 


wyprodukowanej przędzy 0| nasz społeczny majątek przy 
5 kg. zakład w ciągu roku|nieprzestrzeganiu ustalo- 
zaoszczędzi przy tym surow-|nych warunków technicz- 
ca równowartości 15 milio-| nych: na tkalni przezniewła- 


nów złotych. 


ściwe bicie wątków, na przę- 


Drugim zagadnieniem jest| dzalni przez nieprzestrzega- 


„produkowanie” 
na tkalni przez tkaczy, któ- 


odpadków | niz metrycznego numeru. 


1,5 miliona złotych straty 


rzy trafiając czasem na źle| daje nam niby drobna róż- 
nawiniętą cewkę, miast od-| nica — produkowanie o 0,5 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Zakłady Jedwabniczo - Galanteryjne 


w 31 rocznicę Armii Radzieckiej 


Uroczysta Akademia z © 
kazji 31 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej jaka od- 
była się dnia 23 bm. w świe. 
tlicy PZPJG Nr 8, była jed- 
nym z wielu dowodów wiel- 
kiej wdzięczności jaką darzy 
naród polski bohaterską Ar- 
mię Radziecką, Armię Wy- 
zwolicielkę. 

W obszernej sali świetli- 
cowej, odświętnie udekoro- 
wanej emblematami Zwią- 
zku Radzieckiego i flagami 
polskimi zebrała się cała za- 
łoga fabryki. 

Pierwszy sekretarz kola— 
PZPR — tow. Kurzawa, wi- 
tał zebranych robotników i 
gości, powołał dò prezydium 
przedstawiciela W. P., Dy- 
rekcji, przewodniczącego Ko 
ła TPPR i Rady Zakładowej 
po czym przedstawiciel Woj- 
ska Polskiego w przemó- 
wieniu swoim nakreślił hi- 
storię Armii Radzieckiej na 
przestrzeni 31 lat. Uroczy- 
sta atmosfera na sali świad- 
czy o rozumieniu przez ro- 
botników roli Związku Ra- 
dzieckiego i Jego Armii w 
walce o pokój i demokrację. 

Przewodniczący Rady Za- 
kładowej tow. Mazurek, za- 
bierając gi@, zaapelował do 
zebranych © jeszcze więk- 
szy wysiłek w akcji wzma- 
cniania sił postępu, w walce 
o utrwalenie zdobyczy klasy 
robotniczej. 

Część artystyczną wypeł- 
niły tańce i recytacje miej- 
scowego zespołu świetlico- 
wego oraz gościnne występy 
uczriów Liceum Pedagogi- 
czrtego. Program, na który 
złożyły się trzy pieśni w ję- 


zyku rosyjskim, wiersze, 0- 
raz orkiestra Liceum Peda- 
gogicznego pod dyr. ob. Mar 
ciucha była udanym wystę- 
pem. Świadczyły o tym hu- 
czne brawa zebranej załogi 
fabrycznej. Część artystycz- 
ną zakończyły odśpiewane 
hymny — radziecki i polski, 


a tow. Dyszy, dyrektor na- 
czelny tut. Zakładów podzię 
kował w serdecznych sło- 
wach w imieniu całej załogi 
przedstawicie W.P.i ze 
społowi ar 
ceum Pedagogicznego, za 
gościnne występy, które da- 
ły w sumie udaną akademię. 


dla PZPW Nr 29 


Ubrania robocze 


PZPW Nr 29 otrzymały 
nowy przydział ubrań robo- 
czych z Dyrekcji Przemysłu 
Wełnianego w Łodzi. Część 
z tych ubrań, jak 8 płaszczy 
wełnianych dla straży po- 
żarnej, 35 kompletów kwa- 
soodpornych, oraz 15 par 


ycznemu Li-| * 


numerów niższej przędzy niż 
przewidziana. Przeszło dwa 
miliony strat rocznie daje 
zbyt rzadkie, a w innych 
wypadkach zbyt gęste bicie 
wątku, które zmusza do 
przeklasyfikowania materia- 
łu do innego gaturku, a w 
Grugim wypadku powoduje 
również marnotrawstwc su- 
rówca. 


MATERIAŁY 
POMOCNICZE 


Oszczędzać można przy 
każdej okazji i oszczędzać 
może każdy, Smary, energia, 
paliwo, materiały pomocni- 
cze — wszędzie możliwe są 
do przeprowadzenia oszczę- 
dności, oszczędności większe 


trepów sprowadził już wy-|Czy mniejsze, ale zsumowa- 
dział socjalrzy i w tych|1e — stanowiące ogromne 
dniach ubrania wydane zo- |POZYCJE. 


staną robotnikom. 


Według słów dyr. Mokro- 


Resztę przydziału, który|sza — PZPW Nr 27 przy 
stanowi 280 ubrań, Dyrekcja] oszczędnej i zupełnie real- 
fabryki sprowadzi w bieżą-| nej gospodarce energią elek- 


52t 


cym tygodniu. 


Przed Swiętem Kobiet 


W dniu wczorajszym, w |różniają się w budownictwie 
godzinach wieczorowych od-| nowej rzeczywistości i któ- 


było się w sali posiedzeń|re własnym 
Miejskiej Rady Narodowej | Klarują umi 


zebranie Komitetu Organi- 


wej Polski. 


wysiłkiem de-| 9Szczędnościowej 
łowanie Ludo-| zwiększenie wydajrości pra- 


tryczńą — mogą miesięcznie 


"oszczędzać ponad 200.000 


złotych. 


PUNKTUALNOŚĆ 


Innym momentem akcji 
będzie 


cy ludzkiej i maszyn, Nie- 


Poza tym odbędą się ze-|Stety, z punktualnością na 


zacyjnego Obchodu dnia 8 brania wszystkich kół fabry- PZPW Nr 27 nie jest najle: 


marca 
światowej 
Federacji Kobiet, 


będącego świętem cznych i zakładowych Ligi|piej. Część załogi nie na- 
Demokratyczr.ej | Kobiet poświęcone pogadan- | uczyła się jeszcze przestrze- 


kom o dniu 8 marca, zaś niej gać godzin rozpoczynania i 


przestrzeganiem czasu pracy 
stanowią nie mniej ni wię- 
cej tylko sumę miliona zło- 
tych miesięcznie, 


DOBRA WOLA 

Będziemy od dziś — mówi 
dyrdgkor — na akcję oszczę: 
dnościową kłaść szczególny 
nacisk, a w akcji tej z do* 
brą i nieprzymuszoną wolą 
muszą być wszyscy. 

Przy najlepszych chęciach 
sama Rada Zakładowa, Ko- 
mitet Partyjny, czy dyrek- 
cja — nie zaoszczędzą tych 
sum. Trzeba do tej akcji 
zrozumienia całej załogi i 
urzeba tylko jednego: do- 
brej woli! 

Opieramy plan oszczędno- 
ściowy dla naszych zakła- 
dów na społecznym podej- 
ściu do zagadnienia przez 
całą załogę. I liczymy — 
kończy dyrektor — że zało” 
g- naszych zakładów wyka- 
że zrozumienie dla tego tak 
istotnego problemu. 


NALEŻY CZEKAĆ 
NA WYNIKI 

Sprawa była i jest zbyt 
jasna, by potrzeba było dłu- 
żej nad nią dyskutować. To 
też po wypowiedziach se- 
kretarza partii — tow. Du- 
ka, tow. Szymańskiej, Gór- 
skiego i apelu przewodniczą 
cego Rady — tow. Karczem: 
skiego — zebranie zostało 
zakończone. 

Obecnie należy czekać na 
pierwsze wyniki, które po- 
zwolą nam zorientować się, 
czy PZPW Nr 27 zaoszczędzi 
zaplanowane 50 milionów 
czy nie. 

Chcemy wierzyć, że zało- 
ga nie będzie chciała zostać 
w tyle za innymi załogami. 
I dołoży z pewnością wszel- 
kich starań, by zrealizować 
zamierzenia. 


DLACZEGO 
NIE WSZYSCY? 


Niestety, nie wszyscy ro- 
botnicy wzięli udział w ze” 
braniu. 

Nie świadczy to najlepiej 
o tej części załogi i tu kie- 
rownictwo partyjne, Rada i 
dyrekcja muszą dokonać wy 
siłku, który przełamie obo- 
jętność części załogi dla 
spraw PORNO 

u. 


ukosa 
pos 


To trzeba zmienić! 


W ubiegłą niedzielę odby- 
ia się konferencja delega- 
tów poszczególnych zakła- 
dów przemysłu włókienni- 
czego, na którym składano 
sprawozdania za ubiegły 
rok, dyskutowano dotych= 
czasowe osiągnięcia, popel 
niane błędy i zaistniałe nie- 
iociągnięcia, kreślono zada- 
nia na przyszłość i wybiera. 
ro nowe władze Oddziału 
Zw. Zawodowych Włóknia- 


rzy. 

Konferencje takie odby* 
wają się raz do roku. O waż 
kości podobnych konferen- 
cii chyba nie trzeba pisać. 

Zaskoczeni byliśmy jed- 
nym: na 531 delegatów, u- 
prawnionych do wzięcia 
udziału w konferencji — 
przybyło... 179. 

Wymowa tej proporcji 
zbyt mocno bije w oczy, by 
można przejść nad nią do 
porządku dziennego i zbyć 
ją milczeniem. 

66,3 procent delegatów — 
nie raczyło się zjawić na 
walnym zebraniu! dwie trze” 
cie z pośród tych, których 
załogi obdarzyły zaufaniem 
— zaufanie to zlekceważy= 
ło! 

I tu trzeba uderzyć na 
alarm. Tu trzeba głęboka 
zastanowić się i szukać przy 
czyn absencji tych, którzy 
przecież prawdopodobnie na 
leżą do aktywu związkowe- 
go. Trzeba szukać przyczyn 
i zaistniały stan w jak naj- 
szybszym czasie zlikwido- 
wać. 

Zbyt wielką i zbyt odpo” 
wiedzialną w życiu naszego 
kraju rolę do spełnienia ma- 
ja Związki Zawodowe, by 
podobny stan znosić czy to- 
lerować. Kongres Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej 
wytknął Związkom zadania 
— jakie mają do spełnienia 
i jakie muszą wypełnić! 

I tu przed nowymi wła- 
dzami włókniarzy stoją olbrzy- 
mie zadania. «Obok bieżą- 
cych, trudnych i odpowie- 
dzialnych prac — trzeba bę. 
dzie odrabiać zaniedbania 
byłych kierowników. Trze- 
ba będzie przejrzeć szczegó- 
łowo szeregi tych, których 
traktowaliśmy jako aktywi* 
stów, bo być może, że to bv- 
li aktywiści w: cudzysłowie. 


Zebranie zwołane przez |które koła organizują wej kończenia pracy, 


Zarząd Ligi 


Kobiet, miało| własnym zakresie lokalne 


za zadanie ustalić ostatecz- | akademie i wieczory towa- 


nie program 
związanych ze świętem, któ- 


uroczystości | rzyskie. 


Z rozmachu — z jakim 


set. 


Nara 


re będą miały miejsce w ty*|kierownictwo Ligi przygo- Twórczy wysiłek, umiejęt 
„godniu między 8 i 13 marca. |towuje obchód wolno twier_ | ność wykrywania własnych 


Centralna uroczysta aka-| dzić, 


iż 


tegoroczny Dzień | błędów, 


szukanie dróg dla 


demia odbędzie się w  Sali| Kobiet przejdzie wyjątkowo |ich usunięcia, planowa osz- 
uroczyście i będzie jednym |czędność — to tematy nara 


Robotniczego Domu Kultu- 
ry w niedzielę dnia 13 mar- 
ca. Połączona zostanie ora 
z nagrodzeniem przodownic 
pracy, które najbardziej wy- 


z etapów mobilizujących ko- 
biece rzesze do pracy i 


do | zakładach. Cóż 


dy produkcyjnej w naszych 
bowiem, jak 


walki o lepszą przyszłość, [nie wysiłek zorganizowany, 


0 — socjalizm. 


Kronika sportowa 


W tych dniach odbyło się 
walne nadzwyczajne zebra- 
nie WZKS Pilica, Na zebra- 
niu — dotychczasowy pre- 
zes — tow. Stefan: Jaworski 
i referent sportowy miejsco- 
wego Oddziału Związków 
Zawodowych Włókniarzy — 
tow. Stanisław Rybak, wy- 
czerpująco zreferowali głó- 
wne wytyczne reorganizacji 
jaką sport polski przechodzi 
i założenia wymogów sta- 
wianych klubom i szerokim 
rzeszom sportowców, 

Po referatach, zebrani 
członkowie jednomyślnie 
przegłosowali wniosek o włą 
czenie Pilicy do pionu pa- 
tronalnego Związków Zawó- 
dowych Włókniarzy i o prze 
mianowanie w związku z 


Czytajcie „Głos Tomaszowski” 


——— tt 0033 


tym dotychczasowej nazwy 
klubu na Związkowy Klub 
Sportowy „Włókniarz“. 
Skład nowowybranych 
władz „Włókniarza“ przed- 
stawia się następująco: 
Prezes — tow. Stefan Ja- 
worski, wiceprezesi: orgari- 
zacyjny — ob. F. Astel, fi- 
nansowy — tow. E. Szczepa- 
niak, gospodarczy W. 
Gielzak i polityczny — tow. 


T. Wilczyński: sekretarz —|tocyklowej — R. Kunkela. 


tow. Helena Jaworska, skar- 
bnik — tow. Z. Kołodziej- 
czyk i gospodarz — A, So- 
bolewski. 

Na kierowników sekcji po 
wołano: piłkarskiej M. 
Grudzińskiego i Œ. Parys- 
kiego, bokserskiej — R. War 
choła, lekkoatletycznej i sza- 


'|M. Ostrowskiego, 


którego dokładny obraz da- 
ją nam cyfry wykonania 
planu zą okres ubiegłych 
2 dekad bieżącego miesiąca, 


chowej — E. Wojewódzkie- może dokładniej odzwiercia- 


go, piłki ręcznej — J. Pie- 


ié to, co w kierunku wyko 


trasika, tenisa stołowego i|131ia planu zostało zrobio- 


hókejowej 
kowskiego, wioślarskiej — 
plywac- 
kiej T. Wilezyńskiego, 
gimnastycznej — W, Gielza- 
ka, kolarskiej — E, Szczepa 
niaka, szermierczej — W. 
Kiełbasiaka i będącej w sta 
dium organizacji sekcji mo- 


Członkami Komisji Rewi- 
zyjnej zostali: L, Chrusto" 
wiez, Lewandowicz i Ostrow 
ski, a skład Sądu Koleżeń- 
skiego stanowią: J. Nagrodz. 
ki, J. Michalak, S. Przy- 
bysz, T. Kuląg i w, Pacak. 

Kronikarzem klubu wy- 
brano L. Chrustowicza. 


sczeSankowa. 


— Z. Pietrzy-| 


Wykonanie planu w po- 
szczególnych oddziałach wy 
gląda jak następuje: przę- 
dzalnia wykonała plan w 
120 proc., tkalnia w 109 
proc. i wykończalnia w 96 
proc, 


Wykonanie na ogół dobre, 
a jednak — czyż nie rzuca 
Się w oczy fakt spadku pro 
centu wykonania między 
przędzalnią, a dwoma pozo- 
stałymi oddziałami, Co 
wpływa na to? — Oto odpo 
wiedź, którą dają najbar- 
dziej zainteresowani w pro- 
dukcji kierownicy poszcze- 


gólnych oddziałów, Winę po|Pod tym względem możemy 


średnią zmniejszonego wy- 
konania planu na tkalni 
jest nieodpowiednia przędza 
dostarczana 


da produkcyjna w PZPW Nr 28 


nam przez zakłady zamiej- |chowało zrozumienie i zapał 
scowe. Nic też dziwnego, że|w dążeniu do przełamania 
produkcją na tkalni stwarza | istniejących jeszcze na za- 
wiele trudności, Stworzyło | kładzie trudności, 
to także zapas sztuk Surv- 6 B-k 
wych dla cerowni, a co za Koresp, z PZPB Nr 28. 
tym idzie,  powstrzymało 
wzrost produkcji na wykoń 
czalni, GŁOS 
„ W sprawie tej wystąpiono i" WOVA a 
już z reklamacją, którą za-|| Polskiej 
interesowani napewno wez- 
mą gorąco do Serca. Poza 
tym we własnym zakresie 
poza całym szeregiem rad, 
zmierzających do naprawie- 
nia zaistniałych trudności, 
postanowiono celem uspraw 
nienia pracy i utrzymania 
kontaktu między kierownic- 
twem zakładu a pracownika 
mi 2 zmiany, prowadzić w 
dalszym ciągu dyżury *^rso 
nelu technicznego do godz, 22. 
Nie mniej ważnym punk- 
tem narady było omówienie 
planu oszczędnościowego na 
zakładach, Dyskusja prze- 
prowadzona nad tym punk- 
tem porządku obrad wyka- 
zała, że oszczędność w na- 
szej gospodarce zakładowej 
leży na sercu wszystkim O o 


biorącym udział w naradzie, Ogłoszenia drobne 


Spódziewać się bardzo do-| ZGUBIONO kartę RKU — 
brych rezultatów, 3 Łódź na nazwisko Karp Jó- 

Przyznać należy, że ostat|szef, wieś Bielina gm. Fazi- 
nią naradę produkcyjna ce- sko. A-k 
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Nr. 58 
naa W 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 
W Państwowym Teatrze Wojska ną 
„a 


Polskiego przy ul. Jaracza 27 o 
godz. 19.15 współczesna komedia 
polska Kazimierza Korzellego p. t 
„Bankiet 
TEATR „MELODRAM* 
ul, Traugutta 18 
Dziś o godz. 16 1 19.15 dwa 
przedstawienia współczesnej ko» 
medii amerykańskiej Arthura Mi- 
Ilera p.'t. „Synowie”, 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16-6j i 19.15 komedio-farsy E. Pie- 
towa „WYSPA POKOJU”. 


m AAA e -oaeee 


Nr o2 T 


dokoła 
zwykłe, 


pokoju: 


Kasa czynna od 12-ej. Tel. 123-02 4 razy. 
PAŃSTWOWY TEATR POW- : : 
SZECHNY, ul. I! Listopada 21: 2.,Wspięcia I przysiady 
Godz, 16.001 19.15 — „KLUB z oparciem rąk o poręcz 


KAWALERÓW” M. Bałuckiego. 
TEATR „OSA“, ul. Traugutta 1 
Ostatni tydzień „Porwanie Sabi- 
nek” z J. Węgrzynem, o godz, 
16 1,1930, Zniżki ważne. Kasa 
czynna od godz. 10 bez przerwy. 


jak i 
Powtórzyć to 4 razy. 


wymachy 
stronne 


zy. 


ADRIA — ul. Mstszadłka Sialina | 
„Zwariowane Lotnisko" —qgodz 
16, 18, 20, w niedzielę 14 — 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAŁTYK — ul Narulówicza 20; 
„Skatb” — godz 16, 1830 21 w 
niedz. 13.30, poranek 11.30 — 
film dozwolony dla młodzieży. 


ABC . 
SPORTOWCA 


PROGRAM GIMNA- 
STYKI CODZIENNEJ 


1. Marsz w miejscu lub 
4 kroki 
4 na palcach, 4 
na piętach. Powtórzyć to 


krzesła. Liczyć sobie do 4 
zarówno przy wspięciach, 
przy przysiadach, 


3. W małym rozkroku 

na przemian- 
prostych ramion 
przodem wzwyż — 16 ra- 


4. Stanąć w małym roz 


ści jednej stopy. Na 1, 
3, 4 skłaniać się lekko: do 
tyłu tak, aby palcami dło 
ni dotykać ściany. Na 
6. 7, 8 skłaniać się w dół 


| Z Zakopanego donoszą... 


ZAKOPANE 
trzecim dnin 
wych zawodów narciarskich o 
„Puchar Tatr“ rozegrano bieg 
sztafetowy 4 x 10 km, w któ. 
rym na starcie stanęło 10 szta 
fet: 4 — polskie, 3 — czeskie, 


(obsł, wt) W 
międzynarodo- 


Dział oficjalny ŁOZPN-u 


Podaje się do wiadomości ka 


stwo KI. A, uwzględniający za 
ległe dwa terminy rundy jesien 
vej, oraz pełną II rundę mi. 
strzostw 1945.49; 

Termin VIII 15, III, 49. 

Boisko Concordia godz. 15, 
Concordia — Boruta, 

Boisko Zjednoczone godz. 15, 
TUR — Lechia, 

Boisko Winia godz. 11, ZZR 
Ł. — Zjednoczone, 

Boisko ŁKS godz, 11, 
— omaszowianka, 

Boisko Zgierz M, godz. 15, 
Włókniarz — ZZK Koluszki. 

"Termin IX 20, TIE 49. 

Boisko Tomaszowianka godz, 


ŁKS 


BAJKA — vl. Franciszkańska 21 tak, aby końcami palców 15, Tomaszówinnka — Contor- 
„Wielkie Nadzieje” — godz dłoni dotykać stóp. Kola- à dia, ' 

17.30, 20, w niedz 1230, 15, film na proste. Całość powtó- FEE E = Boisko Zgierg M,. godz. 11, 
dozwolony dla młodzieży. rzyć 4—6 razy, Hi | Włókniarz — WUR. 

DYNIA — ul. Daszyńskie ` ES EJ r, I żoisko Zjednoczone godz. 11, 
wś eili PE arein eai 1. 4 5. Położyć się na pie- N eee — GRA. 

zagr, Nr.9' — godz. 11, 12, 13, cach, dłonie pod głowę. - s "Boisko ŁKS godz. 11, ŁKS 

16, 17, 18, 19, 20, 21. Na I — skurcz nogi w ko — ZZK b, i 
HEL — tdla młodzieży), ul. Le- lanach, stopy na podlo- R Boisko Köluazki godz, 15. 


gionów 2-4; 


„Skarb Tarzana” — godz 16, dze, na 2 — wyprostuj no 

17:30, 19, 20,300 w niedz. 13, gi w górę, na 3 — połóż yi 
wss A ka z powoli proste nogi na. po- 

JZĄ — Ruda Pabianicka: 

„Zielone Lata” — godz. 18, 20, dłodze, na = odpocznij. 

w niedz. 14, 16 tilm dozwolony Całość należy powtórzyć 

dla mlodzieży. 4—6 razy, 
POLONIA — ul. Piotrkowska 67 

„Trzeci Szturm, godz. 16, 18.30 6 Na 1 — z postawy 


21, w niedz. 13.30, film dozwolo- 
ny. dla młodzieży, 


PRZEDWIOŚNIE —  Zeromskiegi A 
Nr 74-76. © ramion do lekkiego wy- 
„Paganini — godz. 15.30, 18 machu w tył, na 3 — wy» 


20.30, w niedz 13, film dozwolo- 
ny dla młodzieży 

«OBOTNIK — ul Kilińskiego 176 
„Serenada w Dolinie Słońca” 
godz, 16.30 18:30, 2030, w niedz. 


bu nogami i 


powtórzyć 4—8 razy. 


„Zygmunt Kłosowski” |-szy sé- 


ans godz: 16, niedz. 13.30, dla 


kroku, ramiona wzwyż, ty a 0 
łem do ściany w odległo- 
2, 
Ə; w 


wspięcie na palce į wy- 
mach ramion w przód. na 
2 — półprzysiad i powrót 


skok w górę z odbicia 0- 
wymachem 
ramion przodem wzwyż. 
na 4 — postawa. Całość 


miejscu lub dookoła po- 


ZZK. Kol. — Boruta, 


II RUNDA KLASY A 
Termin I 27. II, 49. 
„Boisko Zgierz godz, 15, Włók 
niarz — 'Tomaszowianka, 


Boisko Wima godz. 11, ZZK 
L; — Boruta. 

Boisko Lechia godz. 15, Le- 
chia — Concordia. 

Boisko Zjednoczone godz, 15. 
Zjednoczone — ZAK Kol. 
Pojisko ŁKS godz, 11, 

— TUR. 
„Termin II 3. IV, 49, 
Boisko Boruta godz, 16, Bo- 
ruta — ZZR Kol. 
Boisko Tomaszowianka godzy 


EKS 


Boisko Concordia godz. 16, 
Concordia — Włókniarz. 


430, film dozwolony od lat 14. e kopii» 
R A Karówiki Nr 84; 7. Lekki bieg w miej- 16, Tomaszowianka = LAE D, 

„Sen o miłości” — godz. 18, 20 scu lub dookoła pokoju Boisko LES godz, 11, ŁKS 

w niedz 14, 16 — film dożwolo: A Ae EELDA =- Lechia. 

ny od lał 18 ji ; Boisko Wima godz. 11, TUR 
REKORD — nl Rvyzowska 2: 8. Swobodny marsz w — Zjednoczone. 


młodzieży: , koju. 
„Cygańska Miłość” — godz. 18, 
20.30, niedz. 15.30, film dozwolo- 

ny od łat 18. 

STYLOWY — ul. Kilińskiego 123 
— dla młodzieży, 
„Timur t Jego Drużyna” — godz 
16, 18, 20, w niedz. 14, poranek 
11.30 

SWIT — Bałucki Rynek Nr 5; 
Niepotrzebni mogą odejść, — 
godz. 17.30, 20, w, niedz. 12.30, 
15. film dozwolony od lat 16 

rĘCZA — ul. Piotrkowska 108: 
„Eksperyment D-ra Ehrlicha" — 
godz, 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 


film dozwolony dla młodzieży 


dozwolony dla młodzieży 


Zachęta — ul. Zgierska 26 


„Dzwonnik z Notre 


film dozwolony od lat 16. 
dzieciom do lat 
wzbroniony. 


godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 


WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka Ib 
„Skarb godz. 15.30, 18, 20.30 w 
niedz. 13, poranek 10.30 — film| WISŁA — ui. Daszyńskiego Nr 1 


Dame" — 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz, 13.30 


6-ciu wstęp 


Termin TII 10. IV, 49 

Boisko Zjednoczone godz 11, 
TUR — Boruta, 

Boisko Concordia godz, 16.30 


TATRY — ul. Sienkiewicza w, 
„Postrach M” z" — godz 16, 18, 


20. w niedz. 14 — film dozwolo- Concordia —  Tomaszowinnka, 
ny dla młodzieży. Boisko Lechia godz. 16.30, 
Lechia — Zjednoczone. 


Boisko ŁKS godz 11, 
Ł, — ZZK Kol, 

Boisko Zgierz 
Włćkniarżz — ŁKS. 

Termin IV 24, 4. 40. 


ZZK. 
„Trzeci Szturm“ — godz. 15.30, 
18, 20.30, w niedz. 13, film do: 


zwolony dla młodzieży 


godz, s (A 


WOLNOŚĆ — Boisko Tomaszowianka 
„Eksperyment D-ra Ehrlicha" — | godz. 17, Tomaszowianka — 
film dozwolony dla młodzieży. | TUR 


1 — fińska. 1 — węgierska i 1 
— rumuńska Trasa ze startem 
i metą ną stadionie PZN pod 
|Krokwią obejmowała dwie pęt 
(le; zachodnią 1 wschodnią. z 
których pierwsza przebiegała 
pod reglami w stronę drogi na 


Komunikat W.G iD. Nr 2 


Boisko Boruta godz. 17, Bo- 


lendarzyk rozgrywek o mistrzo| ruta — Concordia, 


oisko Zjednoczone godz. 11, 
ZZK Ł, — Lechia. 

Boisko Koluszki godz. 17, 
ZZK Kol. — Włókniarz, 

Boisko ŁKS godz. 11, 
— Zjednoczone, 

Hermin:V 8. V. 49. 

Boisko Tomnszowianka 
17, 'Tomaszowianka — 
Kol, 


LKS 


godz. 


ZZK 


Boisko Boruta. godz. 17, Bo- 
rvta — Lechia. 

Boisko Concordia godz, 17, 
Concordia — Zjednoczone, 


Boisko Zjednoczone godz. 11. 
ZAK}. — LEKS. 

Boisko ŁKS godz, 11, 
-—— Włókniarz, 

ermin. VEL 15. V. 49. 

Boisko Tomaszowianka godz. 
17, Tomaszowianka — Lechia, 

Boisko Koluszki godz. 17, 
ZZK Kol, — EKS, 

Boisko Zgierz godz. 11, Włók 
niary — Boruta, 

Boisko Zjednoczone godz. 11, 
Zjednoczone — ZZK b. 

Boisko ŁKS godz. 11, 
— don. ordia. 

Terminu VII 21. V, 49. 

Boisko Lechia godz, 18, 
chia — TUR. 


TUR 


TER 


Le- 


22. V, 49. ' 
Boisko Boruta godz. 18, Bo. 
ruta — Zjednoczone, 
D, e. n. 


W czwartek, 3 marca 
w hali Wimy o godzinie 
18.30 pojedynek: 


Debisz — Krawczyk! 
Bliższe informacje do- 
tyczące tego ciekawego 
spotkania znajdziecie w 
najbliższych numerach. 


Dzisiejszy mecz 


Polska-Węgry 


wzbudził wielkie zainteresowanie 


Wrocław. (obsłŁ wł.) — Za: 
interesowanie dzisiejszym me- 
czem bokserskim Węgry — 
Polska, jest olbrzymie. W pierw 
szym dniu przedsprzedaży uzy- 
skano 1.500.000 zł, -w drugim 
zaś rozsprzedane zostały wszy 
stkie bilety, oddane do rozsprze 
daży. Organizatorzy mają do 
dyspozycji 13.500 biletów, mi: 
mo, że hala może pomieścić 
ponad 15.000 osób. 


W SZTAFECIE 4X10 km. 


Polacy nie odegrali żadnej roli 


Kościeliska, droga zaś w kiem 
runku na Nosala, W biegu szia 
fetowyni Polacy mie odegrał 
zadnej roli, na. co nie bez wpły 
wh było niefortunne zestawie. 
nia składu reprezentacyjnej 
sztafety, w której zawiódł prze 
de wszystkim Gąsienica — Fro 
nek, przychodząc na siódmej 
pozycji i tracqe wywalczone 
przez Holeksę pierwsze miej. 
ste na pierwszej zmianie, Utra 
ty cennych minut nie mogli już 
nadrobić doskonale biegnący 
Kwapień 1 Bukowski, tym bar 
dziej, że właśnie w ostutniej 
zmianie sztafety Mieli- najlep 
si zawodnicy Finlandii i Cze. 
chosłowaeji: Sulonem i Csardal, 
zwycięzcy biegu płaskiego na 
18 km. Doskonale spisal się za- 
wodnik drugicj sztafety pôl- 
skiej Skupień, który poprawił 
znacznio szanso swej sztafoty, 

Oficjalne wyniki sztafety 
tx 1% km wyglądają następu= 
jąco: 

1. Finladin — 3:01,35 

9, Czechostów, I — 3:02,11 

3. Czechosłow. TI — 3:03,59 

4. Czechosłow. III — 3:05,49 

5. Polska I — 3:06,53 
5, Polska I! — 3:11,57 

1. Węgry — 3:13,49. 

I sinj odbędzie się otwarty 
koukurs skoków, w którym du 
żą rolę powinni odegrać Pola- 
cy Marnsarz i Kula. 


14 14 - 
Dzisiejsze 
imprezy sportowe 
Piłka ręczna: sala YMCA — 
ząwody o mistrzostwo Łodzi w 
koszykówce drużyn klasy A; 
9,30 konkurencja męska: Zryw 
— AZS, konkurencja żeńska: 
godz. 10,30 Włókniarz — Che- 
mia, konkurencja męska, godz. 

11,30 Chemia — "TUR. 

Boks: — zawody o družno 
we mistrzostwo w klasie B: 
w sali przy ul. Daszyńskiego 
nr 54, odbędzie się mecz o go 
dzinie l1-ej pomiędzy Energes 
tyką a Korabem z Piotrkowa. 


W Aleksandrowie 0 godz. I7 
spotka się DKS tamtejszy z 
Filmowcem. Zawody towarzy- 


skie: w Tomaszowie o godz. 
16:ej: Pilica — Bawełna. godz. 
it-ta — Lechia—Włókniarz, w 
Radomsku: godz. Il-ta Czarni 
— Częstochowski Klub Sporto* 
wy. W Kaliszu gjylókniarz ro- 
zegra mecz z BiSarnią. 

Zebrania: w sali przy ul. Da- 
szyńskiego 56, odbędzie się ze- 
barnie Łódzkiego Okręgowego 
Związku  Motocyklowego. Po- 
czątek o godz. ll-ej. W "salt 
przy ul. Kilińskiego 145 odhę- 
dzie się zebranie DKS-u o cô- 
dzinie. 10-ej. 

Pływanie, — Basen YMCA. 
Mistrzostwa, okręgowe, Przed- 
biegi o godz. 10, finaly o godz. 
18-ej. 
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Tragedia Amerykańsk 


Lecz i Clyde usłyszał ten strzał i nadstawił uszu. 

Co to za strzał? Odpowiedzią na to były dwa strzały... 
w innej stronie.. To sygnały! A potem taka cisza.. Co to 
znaczy? 

— Słyszycie? — zawołał Harley, — To chłopi strzelają... 
teraz, kiedy nie zaczął się jeszcze sezon polowań... Wbrew 
prawu! 

— Aha! — roześmiał się Grant. — To do moich kaczek, 
Niech sobie strzelają... 

— Jeżeli tylko lepiej strzelają niż ty, pozwól im, prosze 
cię — zawołała Bęrtina ze śmiechem. 

Clyde chciał też się roześmiać, patrzył jednak w stronę 
strzałów i nasłuchiwał z lekiem, 

Trzeba jak najśnpieszniej wyjść z wody, ubrać się i ucie- 
kać! Prędzej! prędzej! Do swojego namiotu.. do lasu... 
prędzej! 

Upatrzywszy chwilę, gdy nikt na niego nie zwracał 
uwagi, pobiegł do namiotu, włożył granatowy garnitur, ka- 
pelusz i wymknął się cichaczem do lasu, Byle z oczu ludz- 
kich.. byle jak najdalej od jeziora... dopóki.. dopóki nie 
dowie się, co znaczyły te strzały. 

A Sondra? Te jej słowa, którymi go dzisiaj i wczoraj 
pocieszała?.. Czy powinien uciekać od niej, nie będąc pew- 
nym jeszcze, czy mu co grozi? Czy powinien?. A jej poca- 
łunki.. jej szczere obietnice szczęsnej przyszłości.. Co ona 
o nim pomyśli. ona i wszyscy jego przyjaciele?,. Co po- 


myśli, jeżeli on nie powróci? Ucieczka jego naprowadzi 
wszystkich na myśl, że on i Graham czy Golden to jedna 
i ta sama osoba.. Z pewnością! 

Myśl pracowała gorączkowo. Może zupełnie bezpod- 
stawne są jego obawy, może to były tylko przypadkowe 
strzały leśników czy rybaków?... 

Wracać czy nie? 

Ach, jakiż tu spokój wśród tych wysokich, prostych jax 
kolumny drzew! jak wygodnie leży się na kobiercu z mchu! 
jak tu bezpiecznie w tej gęstwinie, jak doskonale można się 
ukryć aż do nocy między pniami.. A potem... dalej... dalej! 

Postanowił jednak wrócić do obozu i zobaczyć, czy się 
kto nie zjawił Gdyby nie było nikogo, powie, że poszedł do 
lasu i zabłądził trochę. 

W chwili, gdy Clyde ostrożnie zbliżał się lasem do obo- 
zowiska, przedstawiciele władzy odbyli krótką naradę 
i w chwilę później Mason skierował łódź do kąpiacej się 
młodzieży i zapytał, czy pan Clyde Griffiths znajduje się 
między nimi i czy może się z nim widzieć. 

— Ależ naturalnie — odpowiedział Harley, — Tt tutaj 
gdzieś blisko. 

— Hop! hop! Clydzie — zawołał Stuart. 

Odpowiedzi nie było. É 

Clyde jeszcze nie zbliżył się tak dalece do jezioro, żeby 
mógł usłyszeć wołanie, a powracał bardzo wolno i ostrożnie. 

Mason domyślił się, że Clyde znajduje się gdzieś w po- 
bliżu. nieświadomy tego. co go czeka, postanowił więc po- 
czekać chwilkę. Rozkazał przy tym Swenkowi udać się do 
lasu i polecić ludziom. by osaczyli najbliższa połać lasu: 
następnie miał on udać się do gospody ! zawiadomić, aby 
wszyscy byli w pogotowiu do dalszej obławy, gdyż pod- 
sądny znajduje się w tym rejonie, 


Clyde był teraz oddalony od brzegu o jakieś trzy 


czwarte mili i jeszcze się wahał, jeszcze rozmyślał: 


— Uciekać.. uciekać! nie 


wahać się dłużej! 


A jednak wahał się i myślał o Sondrze, o jej pałacach. 
Czyż może tak odejść od niej? Nie! byłby to wielki bład 
z jego strony. Powinien zostać. Cóż z tego, że słyszał jakieś 
strzały? Z pewnością nie miały żadnego znaczenia... Ktoś 
tam sobie strzelał dla zabawy, a on przez tchórzostwo ztuj- 


nuje sobie całą przyszłość! 


Zawrócił wszakże znów do lasu, mówiąc sobie, że jed- 
nak lepiej teraz nie powracać... może dopiero później... jak 
się ściemni.. Wtedy dowie się, co znaczyły te strzały. 

Ale znów zatrzymał się, pełen wątpliwości. Ptaki nad 


nim ćwierkały, zagłądały mu 
„kach, 


w oczy i skakały po gałąz= 


„Naraz tuż przed nim spomiędzy drzew wysunął się jakiś 
mężczyzna. wysoki, kościsty, w filcowym, brązowym kape- 


luszu i-niezbyt 


wykwintnym ubraniu, 


które zgniecione 


i zniszczone wisiało luźno na jego wielkim ciele. Zbliżył się 
szybko i odezwał się tak groźnie, że Clyde czuł, jak krew 
zastygła mu-w żyłach i przestaje krążyć, 


— Poczekaj no pan chwileczkę i nie ruszaj się z miej- 


sca! Zdaje się, że pan nazywa 


się Clyde Griffiths, prawda? 


_. Clyde dostrzegł groźny wzrok natręta i wyciągnięty re- 
wolwer. skierowany w jego stronę. i mróz przeszedł mu po 
kościach. Czyżby to aresztowanie? Więc już go znaleziono... 
już stróże prawa przyszli po niego? Boże! Uciec już nie mo- 
że! Dlaczego nie uciekł przed chwila? Dlaczego? 


Poczuł silne osłabienie. 


nie chcąc jednak powiększać 


swej winy przeczeniem, odpowiedział: 
— Tak, nazywam się Clyde Griffiths. 
— Pan należy do tej wycieczki, która tu obozuje? 


— Tak. 
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